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IDĘ DO WALKI-POWIADA GEN. SKŁADKOWSKI
Bezrobocie, brak zgody, krytykom xn>a — to nieprzyjac el, którego trzeba będzie zwalczyć

.WARSZAWA, 19.5. Na wal nem 
zjeździe Kola Piątaków , który odbył 
się w ubiegłą niedzielę, p rem jer gon. 
Sławoj - Składkowsło wygłos.1 n as tę ­
pujące przemówienie.

„Koledzy!
Przyszedłem tu zameldować wain, 

ż.e z Aizkazu Prezydenta i gen. Rydza- 
Śmigłego zostałem premjerem Przy­
szedłem również tu taj, ażeby pokrze­
pić się waszą obecnością, żeby zaczerp­
nąć ducha Komendanta, k tó ry  na pew­
no wśród nas w naszych obradach b ie­
rze udział. (Zebrani wstają).

Przyszedłem zaczerpnąć ducha Ko 
mendanta diatego, że idę do walki.

Przypomnijmy sobie, Koledzy, jak 
to było dawniej z u alką.

Jeżeli ktoś z nas szedł na patrol, 
to wtedy koledzy mu pomagali, jeżeli 
bagnet siedział źle na lufie, to kole­
dzy pożyczali mu swego bagnetu, .jeżeli 

dał pustą ładownicę, to każdy dorzu-

Of cislny stan Dezroiiacsa
W ARSZAW A, 19. 5. PAT. Liczba 

bezrobotnych na terenie całego krayi 
wynosiła według danych B iur Pośred 
nictwa Pracy i Fund. Pracy w dniu 
15 bm. około 378.493 osoby. Bezrobocie 
zmniejszyło się więc w ciągu ostatnich 
15 dni o 35.672 osoby. W porównaniu 
z tym samym okresem ubiegłego roku, 
liczba bezrobotnych zmniejszyła się o 
63.511 osób.

Niesamowite skutki 
uderzenia pioruna
MOSKW A, 19. 5. Podczas gwał­

townej burzy, jaka szalała nad K ry­
waniem, piorun uderzył w maszt radjo 
stacji, zabijając trzech mechaników z 
obsługi radjostaejj.

Jednocześnie ten sam piorun zabił 
.w studjo koncertujących w tym czasie 
'pianistę i skrzypka.

Dotkliwe skutki 
gradobicia na Śląsku

KATOW ICE, 19. 5. PAT. Grad 
który spadł ostatnio w kilku okręgach 
•woj. śląskiego, w szczególności w oke- 

. licy Lublińca i w powiatach pszczyń­
skim i cieszyńskim, wyrządził bard ii) 
znaczne szkody materjalne rolnikom.

W niektórych gospodarstwach 
•Mszczenie dochodzi do 100 proc.

Pozatem w miejscowościach w któ- 
rych nasilenie gradu było silniejsze, 
oprócz roślin i zbóż, uszkodzeniu ule­
gły budynki gospodarcze. Śląska Tzba 
Rolnicza zajęła się rejestracją szkód 
celem zorganizowania pomocy dla na j­
bardziej poszkod rwanych rolników.

Trzech chłopców pad zw ałam i 
piasku

CHORZÓW, 19. 5. Wczoraj popo­
łudniu w dołach- piaskowych koło Li­
pin zasypanych zostało trzech chłot,- 
eów wskutek zawalenia się ściany pia­
skowej. Podjęto natychmiast akcję r a ­
tunkową, w wyniku której dwuch 
■błopców udało sie wydobyć i przywro 

do przytomności, natomiast jeden 
zasypanych Ewald Szweda liczący 
8 poniósł śmierć wskutek uduszenia

cił mu po łódce naboi dio ładownicy, 
jeżeli manierka dzwoniła jak dzwon, 
bo była pusta, to dawali mu kawy lub 
chociażby wody, ażeby coś miał na 
patrolu.

Ale nie to było najważniejsze.
N ajw ażniejsze^ było to, ze idący

BRZÓSKO, 19. 5. W poniedziałek 
o godz. 21.30 wybuchł pożar we wsi 
Szczurowa, powiatu brzeskiego w za ­
budowaniach niejakiego Franciszka 
Cholewy.

Ze względu na panującą suszę oraz 
gilny w iatr, ogień szybko przerzucił 
się na sąsiednie zabudowania. Niszczy 
cielski żywioł szerzył się gwałtownie.

ŁAZY, 20. 5. (tel. wł.) Ludw-k 
Kleszcz, lat 34, mieszkaniec wsi Mły­
nek, gmina Rokitno ^Szlacheckie był! 
zatrudniony przy noAvobudoAvanej szo 
sie pod Ząbkowicami. Ze względu na 
duże oddalenie miejsca pracy od miej­
sca zamieszkania.

Kleszcz starał się dojeżdżać na ro­
botę pociągami towarowymi, z któ­
rych zeskakiival podczas biegu.

Wczoraj o godzinie 6 rano przypła-

Kobiety polskie ze skargą
MOR. OSTRAW A, 19.5. W Pradze 

bawiła w tych dm. delegacja żon kole­
jarzy polskich, którzy z niewiadomych 
powodów przeniesieni zostali ze Ślą­
ska Cieszyńskiego wgłąb Moraw, Sło- 
Avaczyzny i Czech i oddaleni w ten 
sposób od swoich rodzin. Delegację 
przyjął prezes stronnictwa czeskich 
agrarjuszy, poseł Beran. oraz prem jer 
Hodża, który przyrzekł nieszcżęśR"

na patrol czuł za sobą oparcie swoich 
kolegĆAY. Byli za nimi koledzy z jego 
sitwy, była za nim jego sekcja, był za 
nim jego pluton.

J a  zato, Koledzy, chcę od Was, bym 
miał tę pewność, że kiedy usłyszycie, 
że ja  walczę tam na przedzie, abyście

Natychmiast po wybuchu pożaru 
zaalarmowano okoliczne straże pożar 
pe, które przybyły na miejsce klęski 
w sile 12 taborów, w tern 8 sikawek 
motorowych.

Mimo wytężonej akcji ratunko­
wej, w której brała udział niezwykle 
ofiarnie ludność zarówno Szezurowej 
jak i wsi okolicznych, ogień zdołał

cił ten ryzykowny sposób lokomocji 
kalectwem. Skok bowiem był tak nie­
fortunny, że Kleszcz znalazł się pod 
kołami pociągu, które oberżnęły mu no 
gę powyżej kolana.

Wijącego się w strasznych mękach 
robotnika, odwieziono natychmiast do 
szpitala w Będzinie

Kleszcz ma nu utrzymaniu lodzinę, 
składającą się.z żony i trojga małych 
dzieci.

u premiera Czechosłowacji
Avym kobietom, iż zajmie się ich spra­
wą i spowoduje, aby uzasadnione skar 
gi zostały uwzględnione.

Delegacja domagała się także usu­
nięcia nacisku przed zapisami do szkół 
i zarządzenia, by nie karano rodziców 
za posyłanie dzieci do szkól polskich 
przez pozbaAvienie zarobku i piracy.

Delegację proAvadzili posłowie pol­
scy dr. Wolf i Junga.

m nie w sparli, abyście mi pom ogli, a- 
bym czuł rÓAvnież, że nie jestem sam, 
że W y mnie rozum iecie, że  W y mi da­
jecie możność, jeżeli n ie zivycięstAva, 
to w ytrzym ania w Avalce.

Tych nieprzyjaciół napewno będę 
przed sobą miał. To jest bezrobocie, 
to jest brak zgody wśród nas, to chęć 
krytykowania wszystkich, to cały sze­
reg rzeczy, które trzeba będzie zwal­
czyć. j:

Proszę Wa.s, Koledzy, bardzo o po­
moc w tej Avalce, Jeżeli nie pomożecie 
mi, to byłbym głupi, gdybym myślał, 
że zwyciężę.

Jeżeli pomożecie mi, to wtedy mo- 
żliAve jest, że zbudzi się Polska taką, 
jaką Komendant kazał nam Avidziee 
w dniu 6-vm sierpnia11.

Dzisiaj, Koledzy, z rozkazu .Śmi­
głego idę na patrol. Przyrzekam Wam 
że nie pójdę iv czasie patrolowania 
od chałupy do chałupy szukać jajek 
i sera. Będę tym, który będzie patro­
lował, aby ochraniać Wasze siły.

XVI zjazd Z. H. P.
LWÓW, 19. 5. W  dniach 22, 23 i 2 t 

maja odbędzie się we Lwowie Zjazd 
Rady Naczelnej i 16-ty Zjazd Związ­
ku HarcerstAYa Polskiego pod przewód 
nictwem wojewody śląskiego dr. M i­
chała Grażyńskiego.

w kostopolskim
zniszczyć 18 domów mieszkalnych, 14 
stajen, 23 stodoły, 1 dużą szopę i 4 
spichrze.

Pastw ą ognia padiy także zapasy 
peszy i zboża oraz cały majątek rucho­
my pogorzelców. Spłonęło bardzo wiele 
drobiu.

Podczas akcji ratunkowej 6 osób 
doznało ciężkich poparzeń.

Przyczyny pożaru nie udało się na- 
razie ustalić.

#  *  •

Również av poniedziałek w domu 
Anny Tyszniuk w Bystrzycy, pow. ko- 
stopolskiego powsbd pożar który w 
krótkim czasie przeniósł się na sąsied­
nie zabudowania.

Ogółem spaliło się 27 gospodarstw, 
przyezem spłonęło 37 domów miesz- 
ka*nich, oraz 87 budynków gospodar­
skich.

Straty  AYynoszą. jtonad 100000 zł.

Mm ogniwa ołiai i  armii
WARSZAW A, 19.5. Na terenie fa­

bryk akumulatorów „Tudor" i zakła­
dów kauczukowych odbyła się aka- 
demja ku czci M arszalka Józefa P ił­
sudskiego. Po Avysluohaniu przemowie 
Diia członka Rady nadzorczej i po praó 
m oA vien iach  robotnikow  postanowiono 
dla uczczenia M arszałka Józefa Piłsud 
skiego ofiaroAvać w ojsku 12 pontonów 
przyczem 6 pontonów ofiaruje fabryka 
8 urzędnicy i 3 robotnicy.

Rząd prcmjera Sk\adkowskiego u generalnego inspektora sil zbrój lyćh gen 
Rydza - Śmigłego. Stoją od lewej: m in . rolnictwa ■— Poniatowski, min. op. 
społecznej — Koścdalkowski, min. skarbu  — Kwiatkowcki, premjer gen.
Składkowski, gen. Ryds  - Sm igly, min. sprawiedliwości - •  Grabowski, min. 
spraw wojskowych  - -  K asprzycki, m in. spratv zagranicznych — Beck, min. 
oświaty — Swiejoslawski min. kom unikacji—TJlrych, min. poczt.—Kurliński.

Znów dwie wsie spłonęły ;
Jedna w powiecie brzeskim, druga —

Tragiczny skutek ryzykownej loKomocji
robotnika sezonowego
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Dwa intperja:
Jak biegła historja

A nektując Abisynję i pirokiarnująe 
;ją jako dziedziczny kraj królewski dy 
Jiast.ji Ita lji, stworzył Mussolini d ru ­
gie Im perjum  Rzymskie. W ten spo­
sób jakby wskrzeszone zostało imper- 
jum , które całkowicie się rozpadło 
przed piętnastoma stuleciami. Gdyby­
śmy więc chcieli widzieć w ofceenem ce. 
carstwie włoskiem dałszy ciąg państwa 
rzymskiego, choć w granicach m niej­
szych, należałoby sięgnąć pamięcią 
po te jeszcze nawpół legendarne cza­
sy, kiedy został założony Rzym, by 
ustalić zaczątek pierwszego Im perjuiu 
Rzyskiego.

Rok 753 przed Chr. — oto data, któ 
rą podanie uważa za rok założenia 
Rzymu przez Roinulusa i Remusa.

Lata późniejsze — aż do 500 r. 
przed Chr. wypełniają podboje sąsied 
nich plemion, Latynów, Sabinów i 
Etrusków, przez królów rzymskich 
Rok 510 przed Chr. jest datą prokla­
mowania Republiki Rzymskiej. N a­
stępują nowe podboje oręża rzymskie 
go, w których rezultacie Rzym staje 
się ok. 265 r. panem całej Italji.

Rok 264 — to początek wojen pn- 
nickich, które z przerwami c ągną. 
się aż do r. 146, zakończone zwycięst­
wem Rzymian i zburzeniem K artag i­
ny, Jednocześnie Rzym wciela do repu 
bliki jako prowincję Syeylję, potem 
Sardynję i Korsykę, oraz równinę 
Padżką. Po upadku K artaginy Hi sz­
pan ja  przechodzi pod panowanie Rzy 
mu. W r. 169 ulega Rzymianom Azja 
Mniejsza, całe morze Śródziemne i 
wszystkie leżące nad niem kraje s ta ją  
się prowincjami państw a rzymskiego. 
Gd r. 118 Rzym podbija stopniowo 
Francję. Okres od 58 r. do 51 r wypel 
n ia ją  podboje Cezara (Gnlja aż do Re 
nu), który w r. 45 obwołuje się impe­
ratorem Rzymu. W r. 30 przed Chr. za 
AntołJijusza i Oktawjana, E g ip t sta je  
się pro wieją rzyską.

Za Cesarza Trajana (98 — 117 po 
Chr.) imperjuiu Rzymskie jest u szezy 

tu swej potęgi:
wojska rzymskie przekraczają Dunaj 
i E u fra t, A rm erja , Mezopotamja, A- 
syrja  i A rabja zostają wcielone do 
Rzymskiego cesarstwa.

Po tem apogeum potęgi rzymskiej 
zaczyna się stopniowy jej upadek.
Zjaw iają się nowi wrogowie R zy­

mu, cesarstwo rozpada się na p rowin' 
eje, Rzym przestaje być centrum im 
perjum , które w r. 395 rozpada się na 
dwie części: na cesarstwo Wschodnie 
z Bizancjum (Konstantynopolem) j a ­
ko stolicą i cesarstwo Zachodnio-Rzym 
skie z Rzymem. Stopniowo pod napo 
rem germańskich plemion państwo 
Rzymskie kurczy się coraz bardziej, aż

KRÓTKO I WJĘZŁOWATO.

Przydałoby s ię ..
Nowy prem jer, gen. Skłndkowski 

wcale dobrze zapowiedział się już. w 
plierwszym dniu swego urzędowania. 
W ypadł bowiem w teren na inspekcję 
i z miejsca zawiesił w czynnościach 
jednego ze starostów.

Bo starosta właśnie „urzędował'* 
tak, jak  to wielu dygnitarzy zwykło 
czynie: hodował lenia.

Inna rzecz, że ostatniem i czasy] 
zwierzchnicy nawy państwowej ozę- 
śeiej „w strząsają przed użyciem" a p a ­
ra t adm inistracyjny.

Ale jakże8z przydałoby się wstrzą­
śnięcie aparatem  samorządowym.

Gdyby tak  generał Składkowski 
zrobił kilka nieoczekiwanych wypa- 
dzików do ratuszów miejskich i pobu- 
daił z drzemki „państwowotwórczej'1 
prezydentów i wiceprezydentów, to 
napewno społeczeństwo krok ten za 
chowałoby na długo we wdzięcznej 
pamięci.

' ’ 1 cyk, ;

od Romulusa do Mussoliniego
Imperium Rzymskiego przed kilkunastu wiekami

wreszcie w r. 476 wódz Germanów 0- 
doaker (letronizuje ostatniego cesarza 
rzymskiego Romulusa Augustulusa, 
kładąc tem kres istnieniu zachodniego

Im perjum  Rzymskiego.
Zwycięstwo W łodt nad Ab i syn ją 

przywróciło po 1460 latach nieistnie­
nia zachodnie Im perjum  Rzymskie.

Kierowanie do leczenia sanatoryjnego
na ttoszt Ubezpieczalń Społecznych

Zgodnie % ostatniemi zarządzeniami 
w sprawie leczenia sanatoryjnego na koszt 
ubezpieczeń spoiecznych zgłaszanie wnio­
sków o zastosowanie tego rodzaju leczenia 
i kwalifikowania chorych przeprowadzo­
ne będzie według następujących zasad:
W  przypadku gruźlicy płuc (u dorosłych 

i u dzieci) wnioski o zastosowanie leczeń'a 
sanatoryjnego składać mogą wyłącznie: 
lekarz, leczący chorego w ubezpieczał ni 
społecznej {domowy lub specjalista), przy 
chodnia przeciwgruźlicza i lekarz rzecze*, 
znawca Zakł. Ubezp. Spot.—zawsze za po­
średnictwem właściwego lekarza domowe­
go. W przypadkach innych chorób, jak np. 
gruźlica pozapłucna, gościec, choroby ko 
biece, zaburzenia przemiany m aterji, cho* 
roby serca i naczyń — wnioski o zastoso 
wanie leczenia sanatoryjnego składać m o­
gą wyłącznie, lekarz ubezpicczalni domo­
wy lub specjalista i lekarz rzeczoznawca 
ZUS., również tylko za pośrednictwem 
właściwego lekarza domowego.

W szystkie wnioski o przyznanie leczenia 
sanatoryjnego będą następnie rozpatry­
wane przez komisje ląk areką ubezpieczał 
mi społecznej. K om isja w odstępach czasu 
nie dłuższych niż miesiąo rozpatruje przed 
stawione wnioski, bada chorych, kwalifiku 
je ich i ustala prowizorzyczmą kolejność 
wysyłania chorych do poszczególnych z a ­
kładów leczniczych. Przy kwalifikowaniu 
kom isja kieruje się z jednej strony konie 
czaośeią uwzględnienia w pierwszym rzę­
dzie przypadków, w których grozi u tra tą  
zdolności do pracy, z drugiej zaś ogólne­
mu wskazaniami do leczenia sanatoryjne­
go.

Zaopjnjowane przez komisją wnioski 
zostają następnie przesyłane do naczelne 
go lekarza ubezpicczalni. Lekarz naczelny, 
k tóry od powiedziany jest osobiście za 
właściwy dobór chorych do sana tor jó w i 
kolonij leczniczych, decyduje ostatecznie o 
wysyłaniu chorego do odpowiedniego za­
kładu leczniczego.

Sensacyjny zatarg
we Wspólnoc e Interesów
KATOW ICE, 19.5. Dużą sensację 

na Śląsku wywołało nieporozumienie, 
jakie wybuchło pomiędzy nowym nad 
zoreą sądowym Wspólnoty Interesów 
ini. Kowalskim, a dotychczasowym 
naczelnym dyrektorem kopalń Wspól­
noty Interesów inż. Robertem Sznap­
ką na tle gospodarki w tym koncernie.

Staraniem  dyr. Sznapki urucho­
miono na hucie „Hubertus“ część sta­
rej koksownii. Ponieważ przedsiębior­
stwo okazało się rentowne, inż. Sznap 
ka czynił starania o dalszą rozbudowę 
uruchomionej koksowni, ze względu 
na dobrą konjunkturę koksową.

Inż. Kowalski sprzeciwił się temu 
i zawiesił dyr. Sznapkę w urzędowa­
niu. W odpowiedzi inż. Sznapka wniósł 
skargę przeciwko ini. Kowalskiemu 
do sądu grodzkiego, egzekucyjnego 
w Katowicach.

Błota Bielawskie
na wybrzeżu zostaną osuszone

W  Czarnym Młynie, pow. morski, 
rozpoczęto budowę baraków więzien­
nych, w których zamieszka 300 więż,- 
niów z Wejherowa. Więźniowie podej 
mą w najbliższym czasie pracę nad 
osuszaniem terenów w Czarnym Mły­
nie. Sławoszynie, Ostrowie i K arw ień 
skiek Błotach, oraz terenów, sięgają­
cych d Jastrzęiej Góry. Obszar przez­
naczony do osuszenia nosi nazwę Błot 
Bielawskich, słynnych na wybrzeżu z 
przepięknego wrzosowiska.

Jak się robi burzą i pioruny
Za kulisami Teafru Wyobraźni w radjo

Jest wieczór, albo też zmierzch popolu 
dnia. W zacisznym gabinecie, przy skrzvn 
oe radioodbiornika słuchacz słyszy zapo­
wiedź speakera:

„Hallo, nadajem y słuchowisko pióra 
X. Y.“ — tu  następują bliższe dane co do 
autora i słuchowiska, poezem speaker wy 
liczą osoby g rające i zą kilka chwil roz 
poezrua sić przedziwne misterium.

Słuchacz zmienia sic eały w „słucha — 
jak to sic zwykło mówić, wyobraźnia jego 
pracuje. «,

Przecież on nic nie widzi, a dzięki ma- 
g ji słowa jednakże poczyna sobie wyobra 
żać wnętrze pokoju, drogo leśną, brzeg 
morski, czy jakąś inną see n ar j ę, w y mało w a 
ną słowami autora słuchowiska.

COŚ POCZYNA SFĘ DZIAĆ W .SFERZE 
WYOBRAŹNI.

E ter niesie mu tylko słowa. A jednak 
słowa te w drodze od ucha do mózgu słu ­
chacza zm ieniają sią w akcją, w obrazy, 
jednetu słowom — w kompletne widowis­
ko.

P rzy słuchaniu Teatru W uobraźni dzia 
ła jeszcze trzeźwy rozum, k tóry  wychwy­
tuje każda nielogiczność, każdy ‘aiszywy 
dźwięk.

O tem reżyser rndjowy nie może zupom 
nieć.

Płyną ze studja literackiego nietylko 
samo słowa, ale także rozmaite dżwiąii 
które im itują rzeczywistą akustyką życia 
którego wycinek przedstawia słuchowis 
ko,

ZAJŻY JMY ZA KULISY TEGO 
STUDIA

Jest to niewielki pokoik, którego ścia­
ny, su fit i podłoga wybite colotcKsem tłu 
mią wszelkie odgłosy zewnątrz i zwiększa 
ją  plastyką obrazu dźwiękowego. N aj­
m niejszy szelest, szept, skrzyp, krzesła lub 
obuwia wowołuje ustokrotnione echa w 
mikrofonie. To też zachowywać się musi 
m y cicho i przezornie. W głąbi światło 
zielone i światło czerwone, jak  i w in­
nych stud jach. Obok stoją dwa mikrofo­
ny, jeden pojemnościowy, drugi wstęgowy.

Kto wygrał na loterii ?
W  3 i 4-om ciągnieniu onegdaj- 

szem główne wygrane padły:
S tała dzienna w ygrana 30.000 zł. 

na Nr. 24154
20.000 zł. na Nr. Nr. 53743 172455.
10.000 zł. na Nr. Nr. 17845 184554 

' 5.000 zł. na Nr. Nr. 72447 130372
2.006 zł. na Nr. Nr. 1227 8973 12874 

13999 2/778 19871 53795 76319 59211 
98070 105172 107459 113389 133214 
149755 153716 170133 178926.

1.000 zł. na Nr. Nr. 5390 7290 7281 
8183 9896 11873 13473 1648(5 18292 
25642 25904 30231 375.14 3.9827 44005 
44043 48964 50742 52255 58042 62585 
62883 64399 65809 77609 89052 94284 
99280 99022 100037 108610 121233

132445 133001 134167 136517 139740
142760 14*31.31 149030 149540 158490
160194 160194 160353 164957 174592
180362 184839 190374 194855.

W 1 i 2-em ciągnieniu wcźorajszera 
główne wygrane padły na numery:

Po zł. 10.000 na n-ry: 107675 144150 
Po zł. 5.000 na n-ry: 1955 11213 

83995 132318 162253 104346 176846.
Po zł. 2.000 na n-ry: 10462 83268 

109227 123340 123945 ' 149830 171864 
176193.

Po zł. 1.000 na. n - rv  5006 7855 10274 
281.28 32055 32770 35124 47C93 48902 
61530 O.2409 74971 KM 71 89621 102095 
104818 106695 109708 115176 1106 P
122761 124422 13l3v>9 135365' 141568 
149287 153028 161504. 16,5407 167427 
16992.1 177783 182247 ■-

(N iourzcdowa). **-'

I wszędzie p a m i ę t a j  K A F T A L  A
r e s r i*  s n r 7 v ia  k o l e k t u r z e  ■ ® ®że szczęście sprzyja kolekturze
K A T O W IC E , u l .  ś w .  J a n a  1 6

że tam padają stale w ielkie wygrane.
W bieżącej Loterji padły już u K A FT  AL A 3 w ielkie wygrane:

zt. K 0 . 0 0 0  ńa Nr. 1837%, zł. “  5 0 . 0 0 0  na Nr. 122152,1 

zt. 50.000 na Nr. 56737

Wokół mikrofonu skupieni aktorzy, każ­
dy trzym a tekst swój w ręku, tekst odbity 
na papierze specjalnym, uie szeleszczą* 
cym. Czasami wokół głównych wykonaw­
ców skupią się jeszcze ohó-T recytatorów 
ustępów zbiorowych, a  jeśli potrzelma 
jest ilustracja żywej muzyki — to p iz  s 
otwarte drzwi płyną dźwięki instrum en­
tów*. harfy, trąby, fletu lub też caiej or­
kiestry.

Nad całością czuwa reżyser oraz jego 
techniczni pomocniey.

Wszyscy porozumiewają się na migi w 
ostatecznym razie za pomocą kilku slow, 
skreślonych na karteczce. Mówić absolut* 
nie nikomu nie wolno poza wykonawcami 
poszczególnych ról.

Zresztą porozumienie to jest zbądae, 
gdyż słuchowisko wyreżyserowane jest do 
kładnie i każdy z wykonawców taty to a r­
tystycznych, czy teelmie.zu.ych. doskonale 
wie, co m a robić w każdej sekundzie.

Ale oto d ja  log zakochanej pary  odby­
wa się dajm y na to w ezase ulewnego desa 
czu.

Aby osiągnąć efekt akustyczny, poslu 
g ujemy sic rodzajem bębna drewnianego, 
na który sypie sic groch, lub śrut. Daje t» 
zależnie od natężenia wrażenie ulewy, 
gradu, lub nawet burzy.

Tuż obok widzimy inny przyrząd rów 
nież pomysłu Cu telli £ego do im itowania 
strzałów armatnich. Jeśli potrzebne są ga 
lopujące konie, to odgłos kopyt uzyskuje 
się zapomoeą lekkiego uderzania po koryt 
ku pelnem żwiru, półokrągłych drewnia­
nych skorupek, których brzegi wyłożono 
są zamszem. Inny przyrząd — dwa walca 
połączone płótnem, którcmi się obraca za 
pomocą korby, dają  wrażenie diwiąkono 
wiatru.

Oczywiście jest jeszcze szereg innych 
przyrządów w stud jo literackiem do wy we 
ływauia poszczególnych efektów akusłycz 
nych. Lecz najważniejszym jest stół gra- 
mofonowy, na którym nadaje się odpow;;» 
dnie płyty. Obecnie Polskę Radjo ma wiele 
szość efektów akustycznych nagranych na. 
płytach. yysf-*

Oczywiście niepoślednią rolą przy sin 
chowdskach radjowycli odgrywa gong, któ 
ry  spełnia przedewszystkiem zadanie kur 
tyny dźwękowej, oddzielającej poszezegó! 
ne sceny.

Tak oto przedstawia sie w ogólnych 
zarysach kulisy dźwiękowo T eatru  Wyob’ 
raźni.
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iedeńskie niespodzianki
Kalejdoskop przemian poetycznych 

funkcjonuje, ostatniemi czasy, z zadzi 
wiającą sprawnością, nieomal cod zioń 
przynosząc zjadaczowi ehleba coraz 
te nowe, coraz bardziej niezwykle nie 
spodzianki.

Bo oto 26 kwietnia roku bieżącego, 
a Avięc zaledwie kilkanaście dni wstecz 
kanclerz A ustrji dr. Sehuschnigg w 
Badenie powiedział m. in.: „Nad trum  
ną wodza nowej A ustrji, podaliśmy 
sobie dłonie . Książe Starhem berg jako 
następca poległego kanclerza na czele 
Patrjotycznego Frontu i ja  — jako 
sukcesor męczennika Dollfussa u ste­
ru  rządu. Mamy identyczne poglądy, 
na A ustrję i na konieczności państwo 
we...“

Tak mówił kanclerz naddunajśkiej 
republiki, a w niespełna trzy tygodnie 
po tem przemówieniu, dr. Sehusebnigg 
podał się do dymisji aby stworzyć no 
wy gabinet, w którym chociaż pozstał 
taki poplecznik ks. Starhem berga jak  
von Baar - Baarenfels, to przecież dla 
samego ks. Starhem berga zabrakło 
miejsca.

I tu już nietylko dobry polityk, ale 
nawet zwykły śmiertelnik bez trudu 
zrozumie, że za kulisami tych naddu- 
najskich przemian ki’yje się nietylko 
zwykłe przesilenie gabinetowe, ale coś 
większego i bardziej istotnego. Najpo 
pularniejszą wersją omawiającą przy 
czyny likwidacji austrjaekiego dualiz 
mu jest rzekomo depesza gratulacyjna 
jaką po eneksji Abisynji przez Italję 
ks. Starhem berg przesłał Mussolinie- 
mu. Nie ulega najmniejszej wątpliwe 
ści, że ten krok wicekanclerza Starhem  
berga, występującego zresztą w da­
nym w ypadku jedynie jako przywódca 
Patrjotycznego Frontu, nie mógł w 
żadnym razie być zdyskontowany na 
korzyść księcia, zwłaszcza jeśli uwzglę 
dni się, że 1 — o, tekst depeszy zawie 
.rał m. in. taki zwrot: „trium f faszy­
stowskiego ducha nad demokratyczną 
nieuczciwością, i hipokryzją*', a 2 — o, 
depesza ta, jak łatwo było domyślać 
się spowodowała larum ze strony mo 
carstw  zainteresowanych, których

W niedzielę obradowało w W arsza 
wie walne zgromadzenie Towarzystwa 
Popierania Budowy Publicznych Szkól 
Powszechnych.

Zebranie zagaił wiceprezes T P B P  
SP. Kazimierz Pieracki, który też zło 
żył sprawozdanie.

W ynika z niego, że na dzień 3! gru 
dnia 35 r.
To w. liczyło 12.535 kól z 233.423 człon 

kami.
Ponadto w roku sprawozdawczym 

zaczęto tworzyć szkolne koła T-wa, do 
których należy młodzież szkół średnich 
zawodowych i powszechnych. W dniu 
31 grudnia 1935 r.
Tow. liczyło 6.925 kół szkolnych, obej 

niująeych 599.889 członków — uczni.
Obecnie oplata członkowska zosta 

la  zmniejszona z 4 zł. na 3 zł. rocznie, 
płatnych w 4 ratach. Młodzież szkól 
powszechnych płaci 50 gr., szkół śred 
nich 1 zł. rocznie, przyczem składki 
płatne są w 10 ratach miesięcznych.

W  okresie sprawozdawczym T-wo 
wydało na hudowę szkół 2 912,800 (po­
życzki 2.721.200 zł., zasiłki bezzwrotne 
— 191.600 zł.) tj. o 241.600 zł. 62 gr. 
więcej niż w r. 1934 Przy pomocy 
tycb funduszów wykończono i oddano

przedstawiciele dyplomatyczni w Wie 
daniu mieli całkowa te podstaw’y zapy­
tać rząd naddunajśkiej republiki, czy 
solidaryzuje się z takiem w ystąpie­
niem jednego ze swych najbardziej 
eksponowanych członków7.

Dymisjonowaniu ks. Starhem ber­
ga było dla tychże mocarstw jakgdyby 
kojącym plastrem, który wskazywał 
na to, że jednak wpływy włoski w ba­
senie naddunajskim osłabione podczas 
wojny Ita lji z Abisynją, a wzmocnione- 
j^ż  po pierwszych zwycięstwach 
marsz. Badoglio, jednakże nie uzyska 
ły spowrotem swej daw nej potencjom i 
ności i że A ustrja  raczej skłonna jest 
wydobyć się spod supremacji polityki 
włoskiej, mimo wiążących ją z Włocha 
mi protokułÓAY rzymskich. Na to Avska 
zywałaby dymisja ks. Starhemberga

POZNAN 19.5. Dziś przed sądeiu 
okręgowym w Pozanniu rozpoczęła się 
niezwykła spraAva o obrazę papieża 
Piusa XI. Oskarżonemu Jakubowi 
FloryszezakoAvi zarzuca się, iż na pu- 
blicznem zebraniu av Środzie wyraził 
się w sposób następujący:

„Papież nie może rzucać k l ą t w y  
boby się ośmieszył, ponieważ ż ą d a  d l a  
siebie boskiego hołdu. Ż ą d a  też pie­
niędzy na świętopietrze, podczas gdy 
narody giną z głodu“.

L O N D Y N , 19. j .  W Boli>vji doku 
nano zamachu stanu. Dotychczasowy 
prezydent Sorzano ustąpił. Władzę 
objęły czynniki AvojskoAve. Przewrót 
dokonany został bez rozlewu krw i.

#  #  #

BUENOS A IR ES, 19.5. — W e­
dług wiadomości z La Paz, przewrót 
dokonany został av następstwie s tra j­
ku generalnego, gdy oddziały garnizo­
nu stolicy przyłączyły się do s tra jk u ­
jących i skłoniły do ustąpienia prezy­
denta Sorzano.

Władzę objął tymczasowy podpuł­
kownik German Busch. SpodzieAvane

do użytku 298 budynków szkolnych, 
a v  tem 1281 izb lekcyjnych oraz rozpo 
częto budowę 415 budvnkow, aa7 tem 
11.44 izb lekcyjnych Nadto Avy kończono 
i oddano do użytku 256 mieszkań dla 
nauczycieli oraz rozpoczęto budoAvę 
250 noAvych mieszkań.

Od chwili poAvstania tj. av ciągu 2 
la t TowarzystAvo udzieliło gminom na 
budowę szkół pożyczek na łączną sumę

Z TARNOW A donoszą: Na ul.
Ruskiej a v  Tarpolu spotkali się znany 
wśród ż y d Ó A v  w Tarnopolu wywoły- 
wacz różnych spraw av bóżnicach Nu- 
sym ze swoim znajomym Wehviem Na 
dlem, czeladnikiem piekarskim. W to­
ku rozmowy, której przedmiotem były 
ciężkie ich stosunki finansoAve, zeszli 
ze spraw doczesnych na tematy me­
tafizyczne jak  zbawienie duszy ludz 
kiej. Welwel Nadel zaproponował p o ­
bożnemu Nusenowi 
rewelacyjną wprost tranzakeję miano 
wricie odkupienie od niego Avszystkieh 

grzechów do dnia dziesiejszego.

i dalsze posunięcia kanclerza Sehus- 
chnigga w kierunku oparcia się o 
elementy demokratyczne jakoteż posu 
nięcia na odcinku radykalnej likwida 
cji wszystkich formacyj param ilitar­
nych, co zresztą av związku z AvproAATa 
dzeniem poAATszechnej służby Avojsko- 
wej i tak  prędzej czy później musiało 
nastąpić.

Ale oto już dalszy7 samodzielny; 
krok kanclerza, sprawił bacznym ob­
serwatorem sytuacji naddunajśkiej no 
Avą niespodziankę. W depeszy7 Avvsła- 
nej do Mussoliniego z okazji objęcia 
kieroAvnictwa noAvego rządu, kanclerz 
Sehuschnigg AATy raźnie podkreśla, że 
Avloskich, ugruntowanych wyżej 
aa7 dotychczasowych stosunkach austro 
Avloskich, ugruntoAvanych Avyżej wspo 
mnianemi protokułami rzymskie-

Obrońca oskarżonego, adw. Nowo- 
sielski, wniósł o powołanie na świad- 
ków: ks. prym asa Hlonda, Mussoli­
niego (!), m inistra brytyjskiego Ede- 
na(!) i znanego uczonego prof. U łaszy; 
na z Poznania, dla stAvierdzenia, iż 
oskarżony opierał swe oświadczenie na 
prawdzie m aterjalnej.

Nie trzeba dodawać, że znpoAviedź 
tej rozprawy, a zwłaszcza niezwykła 
l is ta  świadków wywołały niezAvykle 
poruszenie a\: Poznaniu.

jest przybycie b a A v ią e e g o  chw iloA V O  w 
Chaco pułkownika Toro, który ma ob­
jąć funkcje prezydenta republiki.

W  całym kraju panuje spokój. No 
a v v  rząd, mający tendencje socjalisty 
ozne oświadczył, iż respektować będzie 
wszystkie trak ta ty  międzynarodowe i 
utrzymyA\7ać będzie przyjazne stosunki 
ze Avszystkiemi krajam i.

# #  #

BoliAA7ja  ma 2.911.000 mieszkańców. 
N a 1000 mieszkańcÓAY 545 jest pocho­
dzenia indyjskiego, 309 mieszańców 
i 146 białych. Stolicą Boliwji jest mia 
sto L a Paz, liczące 146 mieszkańców.

5.112.600 zł., zasiłków7 bezzAvrotnyeh na 
sumę zł. 471.999 gr. 38.

Przy pomocy tych sum wybudowa 
so i oddano do użytku szkolnego 782 
budynków w tem 2685 izb szkolnyeh.

W klasach tycłi znalazło pomieszczę 
nie przeszło 169 tys. dzieci.

Ponadto TowarzystAvo proAvadzi 
akcję zaopotryAvania szkół av urządze­
n ia  i pomoce naukoAve.

Rozpoczął się targ, wreszcie określo 
no cenę

na 20 złotych.
W szystkie grzechy Nusyma miały 

zaciążyć na sumieniu czeladnika pie­
karskiego.

Nusym znany av Tarnopolu jako 
Avielki biedak pozaciągał u znajomych 
pożyczki i  Avypłacił NadloAvi 20 zł. 
Uszczęśliwiony bez balastu grzechów 
udał się Nusym na łono rodziny.

Tranzakcjat ta  wywołała szeroki 
rozgłos av sferach Żydów w Tarnopolu 
nasuAva ona bowiem — ich zdaniem 
szereg wątpliwości natury religijnej.

mi, nic nie ulegnie zmianie To samo 
wynikałoby z depeszy avvsłanej przez 
Sehuschnigga. do Gómbosa, gdzie kan­
clerz A nstrji również pow7ołuje się na  
protokuły rzymskie i konieczność jak  
najściślejszej wzajemnej wepółpra- 
cy.

A przecież av  ogólnym rachunku 
niesposób oprzeć się przeświadczeniu, 
że jednak „inform acyjna" podróż Au 
stina ł^harberlaina nad Dunaj nie 
pozostał?? bez rezultatów, że mimo 
Avszystko W ielka Bryt&nja potrafiła 
zmącic fale D unaju Avbmv pragnie­
niom Włoch nad falam i temi bacznie 
czuAYającymi, że w7reszcie po mistrzów 
sku utrącony został najpoważniejszy 
łącznik ułatAviający zbliżenie niemiecko 
Avloskie na terenie tak bardzo m ikro­
skopijnej, a tak U A Y ażn ie  przez a v s z v -  

stkie mocarstAva europejskie obsenvo- 
Avanej republiki austrjackiej.

Dr. Byrka, obecny nony  prezes Bor.lt* 
Polskiego.

Tętno chwili
W. BRYYTANJA, JAK ZWYKLE SZU­

KA KOMPROMISU.
Z tonu obszernego sprawozdania, jakie' 

min. Eden złożył na wstępie rady mini­
strów z przeprowadzonych ostatnio konfe 
rencyj w Genewie, w Paryżu, jak i z troś 
ci dyskusji, jaka się następnie wy w ią z a ła ,  
wynikać ma — jak się dowiadujemy — ze 
rząd W, Brytanj skłania sie ku bardziej 
pojednawczemu traktowaniu sprawy włos 
ko - abisyńskiej. Szereg ministrów do któ 
rych zalicza się i min. Eden, uważać ma 
mianowicie, że kontynuowanie sankcyj an 
tywłoskieh grozi na dalszą mete wywcha 
niem  konfliktu na morzu Śródziemnem. 
Żadnym nowym faktem nicuspra wiedli wio 
ne zniesienie sankcyj osądzane jest skąd­
inąd jako nazbyt uwłaczające prestiżowi 
W. Brytanji, którą W łochy nie przestają 
obarczać odpowiedzalnoścą za c a ł ą  akcję 
genewską. To też rząd brytyjski chciałby 
znaleźć wyjście pośrednie.

Mogłoby to nastąpić, gdyby Rzym przy 
ją ł zaofiarowany np. mu przez Ligę Naro 
dów mandat nad AbisynjąPom im o. że nio 
istnieje niemal żadna szansa uzyskania 
od Mussoliniego zgody na tego rodzaju 
koncepcje, najbliższe wysiłki Londynu In} 
dą z pewnością zmierzały w kierunku o- 
siągniecia czasowego kompromisu z W io­
chami.

(I. K. C.). * - 

O ATMOSFERĘ SPOKOJU.
Zadaniem nowego rządu, którego cele i 

zamierzenia poznamy zapewne ltiobav,cm 
w jakiejś deklaracji, będzie wytworzenie 
tej atm osfery spokoju, jaka jest potrzebna 
dla pracy rządu nad podniesieniem gospo 
darczym państwa. W  społeczeństwie musi 
wytworzyć się świadomość, że niepowoła­
ne mąciwody, które powinny właściwie po 
zostać poza jego zakresem, nie będą siuó 
niepokoju. W atmosferze spokoju trudniej 
jest też oczywiście doktryneror.i gospo­
darczym różnego typu narzucać społeczeń- 
stw7u jakieś hasła czy doktryny7, które w 
okresie niepokoju, a zwłaszcza złej sytua­
cji gospodarczej, kiedy każdy tonący, 
chwyta się brzytwy, mogą. liczyć na powo 
dzenie. Z drugej strony jednak musi się  
umocnić w spoleczeństwe poczucie, że ży  
jem y a v  państwe praworządnem, w którem  
prawa obywateli są uszanowane, a biuro­
kracja spełnia nakazy rządu i nie doku­
cza ludności. ■

(Kurier Polski).

Piękny bilans Tow. Popierania Budowy Szkół
782 budynki szkolne dla 160 tysięcy dzieci

Sensacyjny proces o obrazę paoieźa
MussoSini i Eden — świadkami?

Przewrót w Boliwji następstwem strajku generalnego

Zarobi można nawet na.:, cudzych grzechach
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Postulaty robotnicze w przemyśle górniczym
Zagłębia Dąbrowskiego

Jak to pokrótce donieśliśmy, w  uli. 
niedzielę odbył się zjazd zw. górników  
Z. Z. Z. w  Sosnowcu, w którym brali 
udział delegaci ze wszystkich kopahi 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Zjazdowi przewodniczył p. Wołczyk 
Bolesław, sekretarzow ał p. K ieras.

R efe ra t na  tem at ogólnej sy tuac ji 
w przem yśle górniczym , oraz tak ty k i 
postępow ania  w  ruchu zawodowym, 
referow ał sek re tarz  zw. górników  Z. 
Z. Z. L itw ornia . W  dyskusji zabierało 
£'łos k ilkunastu  mówców, so lid a ry zu ­
jąc się z wyw odam i referen ta . Po  d y ­
skusji uchwalono rezolucję, w k tó re j:

„Zjazd delegatów  związku zawo­
dowego robotników  przem ysłu górn i­
czego Z. Z. Z Zagłębia Dąbrow skiego 
w ypow iedział się za u trzym aniem  do­
tychczasowych plac.

Zjazd stwierdza, że istnieje cały 
szereg innych możliwości oszczędno­
ściowych, celem przeprowadzenia ob­
niżki kosztów produkcyjnych, a to 
kosztów ogólnych, admisistracyjnych, 
handlowych i innych, bez uciekania 
się do obniżki plac robotniczych.

Zjazd stwierdza przedewszystkiem  
pilną konieczność rozszerzenia na te­
ren całego Państwa ustawodawstwu 
analogicznego do ustawy o demobili­
zacji gospodarczej i radach zawodo­
wych, obowiązującego dotychczas je­
dynie na terenie województwa śląskie 
go. Szczególnie pilną i dniosłą jest  
sprawTa rozszerzenia tego ustawodaw­
stw a na teren Zagłębia Dąbrowskiego 
i Krakowskiego.

Zjazd sto jąc  na stanow isku po­
w ziętych uchw al na kongresie zw iąz­
ków górników  Z. Z. Z. w K atow icach 
oświadcza, że nie ustan ie  w w ysiłkach 
d la  urzeczyw istn ien ia  problem u skró­
cen ia  czasu pracy  do 6 godzin dziennie 
bez obniżki płac.

Zjazd uważa że utrzymanie Dą­
browskiego Zagłębia węglowego, jako 
źródła taniej energji, za najważniej­

szy postulat regjonu I zdecydowanie 
przeciwstawia się wszelkim zakusom  
i próbom unieruchamiania kopalń w 
Zagłębiu, jak również nadmiernym  
ciężarom, jakiemi zorganizowany prze 
mysi węglowy usiłuje to Zagłębie w  
imię deficytowego eksportu ogłosić. 
Równocześnie zjazd dom aga się s p ra ­
wiedliwego trak to w an ia  Zagłębia D ą­
browskiego w polityce ta ry f  kolejo­
wych na rynku  wew nętrznym .

K opalnie Zagłębia Dąbrowskiego, 
k tóre w ykazały dostateczną żywotność 
i m ają  pom yślne w arunk i p ro d u k cy j­
ne — m uszą otrzym ać w ystarczający  
d la  swych potrzeb i rozw oju na p rzy ­
szłość klucz licencyjny.

Zjazd stw ierdza, że p rzy  każdej 
popraw ie kon junk tu ry  w przem yśle 
węglowym, przem ysłow cy s ta ra ją  się 
do podw ojenia nacisku  n a  robotników 
celem zw iększenia w ydajności pracy. 
W  usiłow aniach tych przem ysłow cy 
dawno przekroczyli m iarę, zm uszając 
robotników  do p racy  ponad  ich siły. 
Z jazd postępw anie tak ie  jał, na jostrze j 
po tęp ia — niety lko  ze względu na 
niszczące działanie na zdrow ie i siły 
klasy  robotniczej lecz również ze wzglę

dów gospodarczych, bow em  popraw a 
kon junk tu ry  i w zrost produkcji po 
w inny przyczynić się do zm niejszenia 
bezrobocia, a n ie  do całkow itego w y ­
czerpania klasy  robotniczej. P ow ięk ­
szenie załóg robotniczych na kopal­
niach przez przyjęcie do pracy  głodu­
jących bezrobotnych, s ta je  się pilnym  
naszym  postulatem .

Realizacja tego postulatu pozwoli 
na stopniową likwidację t. zw. turnu­
sów i świętówek.

Zjazd stw ierdza, że reform a ubez­
pieczeń społecznych pow inna iść w 
k ierunku  zm niejszenia zbyt wysokich 
kosztów adm inistracyjnych , uprosz­
czenia postępow ania i zbliżenia insty- 
tucyj ubezpieczeniowych do szerokich 
rzesz ubezpieczonych, nic za kie­
runku^ dalszego zm niejszania wiad- 
czeń. Zacnowanie ubezpieczeń społeez 
nyeh, gw aran tu jących  robotnikom  sku 
teozną pomoc w razić choroby, na w y ­
padek  b raku  pracy , nieszczęśliwych 
w ypadków  — jes t podstaw owym  po­
stu latem  klasy  p racującej, k tó ra  bro­
nić go będzie solidarnym  wysiłkiem. 
W olny w ybór lekarzy  i przyw rócenie 
sam orządu oraz zniesienie opłat za

Byli emeryci Kasy Bratniej
domagają się pełnej odprawy

W ubiegłym tygodniu w sekretariacie 
Ch. Z. Z. w Sosnowcu odbyło się zebranie 
b. emerytów K asy B ratniej, członków 
Ch. Z. Z. z całego Zagłębia Dąbrowskiego, 

Po wysłuchaniu re fe ia tu  sekretarza okr. 
J . Kowalika i po dyskusji uchwalono je ­
dnogłośnie wysłać m em orjał do m inistra 
opieki społecznej w sprawie rent z kasy. 
bratniej.

Emeryci domagają sio, aby przyspie­
szono im odprawy według dawnych prze­
pisów kas bratnich.

Rozporządzenie o ubezpieczeniu braa

kiem w pow. będzińskim wydane w dnia 
1 września 1985 r. przyznało emerytom 
50 do 55 proc. należności, obliczonych i 
przyznanych przez dawne zarządy kas 
bratnich.

Emeryci w memorjale powołują sią na 
oświadczenie wicemin Jastrzębskiego, kt.j 
ry  w czasie pobytu swego w Sosnowcu, 
zapewnił, że wszystkim tym, którym  od­
prawy już przyznane zostały, będą usku 
tecsaiione w ypłaty przez zarząd główny 
nowej kasy w takiej wysokości, jaką prze 
widywały dawne statu ty  b. kas bratnich.

y
nie zatwierdzony

Do 25 b.m. nastąpią nowe wybory
S praw a obsadzenia stanow iska p re ­

zydenta. m. D ąbrow y s ta ła  się znów 
ak tualna.

Sw ego czasu donosiliśm y, że na 
jednem  z posiedzeń rady  m iejskiej, 
większością głosów został w ybrany 
prezydentem  tn. D ąbrow y p. Z. Cie­
plak, k tó ry  piastow ał już to s ta n o ­
wisko. 1

Obecnie dowiadujemy się, że p. 
wojewoda nie zatwierdził kandyda­
tury p. Cieplaka na stanowisko pre­
zydenta ni. Dąbrowy, o czein piśm ien­
nie zawiadomiono magistrat

Nowe wybory prezydenta m ają  się

podobno odbyć w bieżącym, względnie 
przyszłym  tygodniu. O stateczny te r­
m in przeprow adzenia wyborów w y­
znaczono do 23 m aja.

N a tem at m ających się odbyć wy­
borów nowrego prezyden ta  Dąbrowy 
w kołach sam orządowych krąży  wielo 
koncepcyj. Je d n i tw ierdzą, że spraw a 
w yznaczenia prezydenta  z nom inacji 
je s t  już dziś m niej praw dopodobna, 
wie jes t jednak  defin ityw nie przesą­
dzana.

W iększość zainteresow anych wy­
boram i w ypow iada się, że prezyden­

tem  m. Dąbrowy w inien zostać dąbro- 
w ianin, względnie ktoś z Zagłębia.

Między innemi w ysunięto koncep­
cję, aby prezydentem  D ąbrow y został 
obecny w iceprezydent Trzęsimiecli, 
natom iast opróżnione stanow isko w i­
ceprezydenta przydzielonoby ąbcjali- 
stom. T u wym ienine są nazwiska b. 
posła A. Bienia i b. sesatora  Cupiała 
—- obecnie radnego m iasta.

Pozatem  wym ienione są nazw iska 
dr. Piw ow ara, dvr. Wł. M azura i , dyr. 
W ierzbickiego.

Kones

nm
Walne Zebranie Stowarzyszenia Kupców Polskich

w Sosnowcu
m istrz międzyu. insjytutu 
.Wiedzy tajemnej, uznany 
jako wszechświatowej sła­
wy fenomen, przy pomocy 
Medjum „TAMURY'* które 
jest nieomylne daje w tran­
sie jasna odpowiedzi we 
.wszelkich zawikłanych kwe 
st-jach. Widzi na odległość.
Daje możność zdobycia mi­
łości pożądanej osoby. Przo 
powiada przeszłość, przyszłość. Opracowu­
je horoskopy i analizy grafologiczno^ — 
Medjum zestawia pewna wygranej N-ra 
losów, podaje gdzie takowe można nabyć. 
W 35-ej loterji padło 48 wielkich wygra 
nyeh wybranych przez medjum oraz wiele 
wielkich wygranych na obligacje Państwo 
,we. Podać datę urodzenia, własnoręcznie 
napisane imię i nazwisko i załączyć kilka 
włosów dla kontaktu. Na koszty portowe 
1 kancelaryjne załączyć zł. 1 — znaczkami 
pocziiowemi. Adres: KRAKÓW, Lubicz 22 

m. 2. Osobiste przyjęcia codziennie.

W ub. poniedziałek odbyło się ogólne 
, oczne zebrauie członków Stowarzyszenia 
Kupców Polskich w W arszawie, oddział 
Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnwocu.

Zebranie zagaił prezes Br. Garłińaki, 
proponując na przewodniczącego inż.. W a­
cława Czarneckiego, a na asesorów pp. 
dyr. T. Płockiego i Stanisław a Monsiora 
oraz na sekretarza J- Krawczyka, co ze­
brani jednogłośnie przyjęli.

Po odczytaniu protokułu z poprzednie­
go rocznego zebrania, p. G arłiński scha­
rakteryzował ogólną sytuacje, gospodar­
czą oraz złożył wyczerpujące sprawozda­
nie z czynności zarządu. Następnie skarb­
nik Wawrzynki złożył sprawozdanie ka­
sowe, po którein p. K. Kozłowski odczytał 
protokuł komisji rewizyjnej.
Powyższe sprawozdania przyje,to, udziela­

jąc zarządowi absolutorium.
P. M. Jagiełłowicz podziękował zarzą­

dowi za jego owocną pracę, podkreślając

że Stowarzyszenie rozwinęło swą działal­
ność na  wszystkich możliwych polach i 
należycie broniło interesów kupiec twa. 
polskiego.

Skolei zatwierdzono prelim inarz bud­
żetowy na rok 1938, pizyczem przystąpio­
no do wyborów uzupełniających zarządu 
i komisji rewizyjnej.

Zarząd stanowią pp : Br. Garłiński, P. 
Kucharski, E. Gruszczyński, M. Korze­
niowski, K. Warzyc ki, K. Strzelecki, J» 
Sułkowski, inż. W. Czarnecki i J. Kraw­
czyk. Bo komisji rewizyjnej ponownie 
wybrani zostali pp. Ii. Kozłowski, St. 
Monsior i J. Musialowiez.

W wolnych wnioskach zebrani zwrócili 
się do zarządu o dalszo -kontynuowanie 
starań, aby w Sosnowcu powstało P ań ­
stwowe Gimnazjum Kupieckie oraz poru­
szono szereg aktualnych spraw interesu­
jących ogół kupieetwa polskiego.

w izyty  lekarsk ie i lekarstw a, s ta je  się 
p ilnym  postulatem .

Z jazd oświadcza, że podejm uje ot­
w artą  walkę w celu zlikw idow ania t, 
zw. pryw atnych  przedsiębiorstw  w 
kopalniach Zagłębia Dąbrowskiego, 
lub podciągnięcia robotników p racu ­
jących pod przedsiębiorcam i, pod u- 
mowę zbiorową, obowiązującą w g ó r­
nictwie.

Zjazd stwierdza, że w szeregu ko­
palniach Zagłębia Dąbrowskiego nie 
są przestrzegane place według umowy 
zbiorowej — w tym celu poczyni od­
powiednie kroki u miarodajnych czyn 
ników, celeni respektowania olłowią- 
zującej taryfy płac w górnictwie.

Zjazd dom aga się od czynników 
m iarodajnych w yw ieszenia nowych 
regulam inów  pracy  z uwidocznieniem 
czasu zjazdu i w yjazdu.

RADJO
PROSAM OGÓLNOPOLSKI.

Środa, 20 maja.
6.30 Kiedy ranne w stają zorze. 6.33 Po 

budka do gimnastyki. 7.20 Płyty. 8.00 Au 
dycja dla szkół. 8.10 Audycja dla pobure 
wych. 11.57 Sygnał czasu. 12 03 Dziennik 
południowy. 12.15 Program y lokalne 12.25 
Kiedy kwitną fjolki. 13.10 Chwilką go 
spodarstwa domowego. 13.15 Program y lo 
kalne. 15.15 Wiadomości o ekcjo rcie  pol­
skim. 15.20 Program y lokalne 16.00 Poga 
danka dla dzieci. 16.20 Pieśni ludowe. 16.45 
Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja. 
17.00 Dyskutujmy. 17.20 Recital skrzypco­
wy. 17.50 Książka i wiedza. 18.00 Piosenki 
z dawnych lat. 18.30 Program y lokalne. 
1985 Wiadomości sportowe. 19,45 Pogadan 
ka aktualna. 00 Program y lokalne. 20.45 
Dziennik wieeżorny. 20.55 Obrazek z Pol­
ski współczesnej. 21.00 Koncert chopinow­
ski. 21.30 Pisarze zmieńcie św a t. 2145 Po 
gadanka aktualna. 21.55 Arje operowe. 
22. 25 Muzyka taneczna. 23.09 Wiadomoś­
ci meteorologiozne.

KATOWICE.
Środa. 20 maja.

6.30 H ejnały Śląskie. 7.80 Program  na 
dzień bieżący. 7.40 P łyty  13.15 P ły ty . 1030 
Ogrodnik Śląski. 1845 PM .v. 1900 PiRoże 
nią Śląska w Europie. 19.10 Program  na 
dzień następny. 19.20 Koncert reMamowy, 
20.00. Godzina Zagłębia Dąbrowskiego.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Czwartek, 21 maja.

9.00 Sygnał czasu. 9.35 Dziennik poran­
ny. ,9.45 Program y lokalne, 10.00 Nabożeń­
stwo. 10.50 P rogram y lokalne. 11.42 Płyty. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Program y tonal­
ne. 12.18 Koncert ork. P. K, 14.00 P r  ogra. 
my ickr.Ino 15.40 Jak  uniknąć krzywdy, 
własnej. 16.00 fragm en t z powieści Cłu a  
ski Dwór. 16.15 Wiązanka melodji rewjo 
wych i filmowych. 16.45 Cala Polska śpie 
wu. 17.00 Wojsko i pokój. 17,15 Wesoły 
Wiedeń. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 
Recital organowy. 18 51) Zgadnij kto gra 
i śpiewa. 19.00 Program y lokalne. 20.00 
Wśród tańca i śpiewu. 20.45 Dziennik wio 
czorny, -0,.)5 Obrazek /, Polski współezes 
fiffr- łc a tr  Wyobraźni pt. Koncert. 
Mo.) A as ze pieśni. 22-00 Wadomości spor 
towe. 22.15 Koncert kameralny. 22.45 W ia 
(lotności meteorologiczne. 22.50 Program y 
lokalne.

 oOo------
MUZYKA PROF. WL. POW DYBOW­

SKIEGO Z POBSTUDJA w SOSNOWCU
Dziś o godzinie 20 -ej z podstud.ja w 

Sosnowcu dana będzie audycja, której 
część koncertowa poświęcona będzie li­
tworom znanego i popularnego w Zagłę­
biu pedagoga i kompozytora prof. Wł. Po. 
wiadowskiego. Wykonawcą będzie „Szost­
ka Sosnowiecka** pod dyr. St. Kuchę:li­
ski ego.

Odczyt pt. „W yniki walki z gruźlicą w 
Zagłębiu** wygłosi dr. M arjan Molicki, a 
foljeton o wiośnie w Zagłębiu red. Kon- 
stan ty Ćwierk.

Nowy cennik
małej walcowni Huty Bankowej 

w Sosnowcu
W alcow nia hr. R enard w Sosnow ­

cu, należąca obecnie do H u ty  B anko­
wej w Dąbrowie, w yw iesiła zawiado­
mienie o zmianie cennika płac w zwią­
zku z poczynionemi ulepszeniam i teck 
nieznemi.

Wobec tego, że produkcja ul eg ni o 
zwiększeniu dyrekcja  opracow ała n o ­
wy cennik, twierdząc,, że zarobki ro* 
botnicze nie ulegną obniżce.

Związki zawodowe dom agają się 
zwołania w tej spraw ie konferencji 
z udziałem  inspektoi'a pracy,

i
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M aja

.ji.a: B e rn a ray aa  
jutro: W nieb. Pański* 
Wschód aloóea: 3.45 
Z s e tć d  slońoa 7.35

T E A T R  M I E J S K I
W S O S N O W C U .

Dziś o godznie 8 30 wieczorem sensaty j 
o y  reportaż z sali sądowej p t. „Proces 
M ary  Dugan". B ile ty  w cenie od 23 g r.

Ju tro  o godzinie 430 popoł. „Proces 
M ary  Dugan".

W ieczorem  o godzinie 8.30 doskona’a  
kom edia S. K iedrzyńskiego pt. „Życie 
je s t skom plikowane". B ile ty  w cenie od 
25 groszy.

KRONIKA OGÓLNA

Zjazd spółdzielców Zagłębia Dąbrowskiego
Kolosalny wzrosfl obrotów I rozrost placówek spółdzielczych

W  ub. niedzielę odbył się w domu 
społecznym  w  Sosnowcu zjazd ok rę­
gowy delegatów  Spółdzielni Spożyw ­
ców Zagłębia Dąbrowskiego, zrzeszo­
nych w związku spółdzielni spożyw­
ców „Społem".

W  zjeździe wzięło udział 6‘ dele­
gatów  z 23 spółdzielni oraz 200 osób 
gości. Przew odniczył zjazdowi inż. L. 
Berbecki — prezes rady  okręgow ej. 
W ładze związku reprezentow ane były 
przez p. B. Zawadzkiego, jako  dele­
g a ta  zarządu i p. K aletę, jako  członka 
rady  nadzorczej.

Poniew aż w bieżącym  roku zw ią­
zek „Społem " obchodzi 25-leeie swego 
istn ienia, obrady zjazdu m iały c h a ­
rak te r  w yjątkow o uroczysty. 7. tej 
w łaśnie okazji wygłoszose zostało

przez inż. Berbeckiego specjalne prze­
mówienie, ilu stru jące  25-letnią dzia­
łalność związku.

W czasokresie tyin fundusze własno 
związku wzrosfy z 168.000 zł. na 
4.000.600 zł. Sieć gospodarczą rozbudo­
wano i wyraża się ona obecnie w 25 
oddziałach, 15 składnicach, 8 samo­
dzielnych hurtowniach monopolowych 
łsołi i tytoni), 2 ajenturach handlo­
wych. Powołano do życia Zakłady 
Wytw órcze w  Kielcach i we Włncław- 
ku. Kupiono i uruchomiono młyn w' 
Sokołowie. W  1812 r, obroty handlowe 
związku w ynosiły zł. 3.000.000, a w 
r. 1935 zł. 72.000.000. Własna produk­
cja związku za 1935 r. wyniosła 
zł. 5,000.000.

N iezależnie od działalności gospo-

— PO R A N E K  W K IN IE  ZA G ŁĘBIĘ.
O rganizacja Młodzieży P racu jące j og •. 
im. gen. Br, P ierackiego na  Dębowej Gó­
rze organizu je  w dniu  21 bm. pornnek w 
kinie „Zagłębie". P ro g ram  poranku  wy­
pełnią: Skecz pt. w K an ce la rji PK U ., p ro  
dukeje muzyczne p p : A. Gajewskiego 
(skrzypce) i J .  Now aka harm onja , a  także 
7-letniego harm om sty. Ponadto  zostanie 
w yśw ietlony film  „Śluby ułańske". Począ 
tek  o godzinie 11.S0. B ilety  można n aby­
wać od godziny 10. w dn iu  przedstaw ie­
n ia  przy kasie. Całkow ity dochód prze­
znaczony jc3t na  cele ku ltu ra lno  - oświa­
towe O gniska.

Z ŻYCIA K OŁA MŁODZIEŻY PRACOW  
N IC ZEJ.

Sekcja K lubu  K oleżeńskiego zaw iada­
m ia  w szystkich członków kola, że z powo­
du przypadającego  w nadchodzący czwar 
tek  (21 bm.) św ięta, koleżeński wieczór* 
klubowy (K aW uK a) przesunięty  został 
y i tym  tygodn iu  n a  środę, dnia 20 bm. go­
dzina 19-ta. Zarząd sekcji zapow iada u- 
rozm aieony p rogram  wieczoru.

K ierow nictw o sekcji sam okształcenio­
wej kota młodzieży pracowniczej zaw ia­
dam ia  </donków kola, ż.e zebrania^ sekcji 
odbyw ać się będą sta le  w każdą środę o 
godzinie 19-ej z tem, że pierwsze zebra­
nie odbędzie się w dniu 27 m aja  w lokalu  
koła przy ul. Sienkiewicza nr. 17-a.

Z ebran ia  sekcji tu rystyczno  _ - sporto­
w ej koła młodzieży pracow niczej odbywać 
się będą Stale w soboty o godz. 19-ej w; 
lokalu  koła.

Z ebrania sekcji ekonomiczno - społecz­
n e j koła młodzieży pracowniczej odbywać 
się będą w każdy p ią tek  w lokalu  koła 
o godz. 19-ej. ;

P rezyd jum  zarządu koła przypom ina 
kierow nikom  sekeyj i ich zastępcom o o- 
bow iązku uczestniczenia w posiedzeniach 
zarządu koła, k tóre odbyw ają się w po­
n iedzia łk i o godz. 19-ej.

ZATARG M IĘDZY DOZORCAMI
'A W ŁA ŚC IC IELA M I DOMÓW ROZ­

STR ZY G N IE K O M ISJA  ROZJEM CZA.
W  dn iu  wczorajszym , w inspektoracie 

p racy  pod przewodnictwem  inż. Zwoliń 
skiego odbyła się konferencja  z w łaścicie­
lam i domów i placów z Sosnowca, a przed 
staw ieielam i dozorców domowych, celem  
zlikw idow ania za targu  i zaw arcia odpo­
w iedniej umowy.

W obec rozbieżności w żądaniach obu 
s tro i ,  postanow iono zwrócić się do M ini 
s te rs tw a  Opieki Społecznej o powołanie 
nadzw yczajnej kom isji rozjemczej.

K om isja  ta wyda ostateczne rozstrzyg 
nięcie, k tóre obowiązywać będzie bez od­
w ołan ia  wszystkich właścicieli nierucho­
mości i dozorców domowych.

 o-O-o------

Nieludzki sasiad
Ulicą Żw irki w Będzinie była w i­

downią bestjalskiego pobicia m iesz­
kańca te j ulicy, S tan isław a K ijaka , 
przez sąsiada jego Józefa Pasternaku .

Sąsiedzi P aste rnak  i K ijak  żyli w 
niezgodzie. O statnio z jakiegoś błahe­
go powodu żony obydwóch wszczęty 
kłótnię, co dało powód do krwawo za­
kończonej bójki między mężczyznami. 
P as te rn ak , uzbrojony w olbrzym ią że­
lazną  śróbę, pobił K ijaka  w tak  n ie ­
ludzki sposób, iż K ijakow i pękła od 
uderzeń kość udowa. P aste rn ak  s ta ­
nął w czoraj przed sądem okręgowym 
w Sosnowcu. Skazany został na  rok 
w ięzienia, z czego połowę darowano 
m u z mocy am nestji.

Fundusz Pracy podwyższył dniówko
robotników sezonowych

Robotnicy zatrudnieni przy robo­
tach m iejskich w Będzinie złożyli w 
ub. tygodniu  prezydentow i m iasta 
m em orjai, w k tó rym  w ysunęli nowe 
żądania w arunków  płacy.

M ianowicie robotnicy dom agali się 
podwyżki zarobków. P rzy  za trudn ię  
niu we w szystkie dni w tygodniu  po 
G godzin dziennie — dom agają się 
3 zł. 30 gr. za dniówkę, p rzy  za tru d ­
nię 3 razy  w tygodniu  po G godzin 
dziennie 4 zł. 80 gr. za dniówkę.

Obecnie dow iadujem y się, że w ła­
dze Funduszu  P racy  częściowo uwzglę 
dniiy prośbę robotników, podw yższa­
jąc  im  dzienny zarobek z 2 zł. SO gr. 
do 3 zł.

Podobnego podw yższenia zarobków 
dom agali się robotnicy zatrudnieni 
przy  robotach m iejskich w Sosnowcu. 
Również częściowo zostały uwzględnia 
ne ich postu la ty , o czem zaw iado­
miono wczoraj robotników.

Zagadkowy strzał do pociągu
,W czoraj, do pociągu osobowego 

na. 223 Częstochowa—-Katowice, k tó ry  
przybyw a do Sosnowca o godzinie 
17 m inu t 33, pad ł na 8 rodu li strzał. 
K u la  strzaskała  szybę w wagonie 3-ej 
k lasy i osmaliła palto  wiszące przy  
oknie.

Szczęśliwym trafem  n ik t z pasa-
• t :

żerów nic został ranny , chociaż prze­
dział był przepełniony.

Gdy pociąg przybył do Sosnowca 
policja sporządziła pro tokuł z w y ­
padku  i sp isała  genera lja  jadących 
w przedziale podróżnych. Śledztwo 
w yjaw i niew ątpliw ie czy s trza ł byt 
spowodowany celowo czy w skutek 
przypadku.

K A S T E T E M  W  G Ł O W Ę
Finał napadu na ekspedientkę w Dąbrowie

Niezwykle śmiałego napadu  doko­
nano na ul. lim anow skiego  w D ąbro­
wie.

Ze sklepu pod nr. 32 w yszła o 
godz. 7 wiecz. ekspęd jen tka Jan ina  
W ięckowska, by spuśoić żaluzję, gdy 
w  tem doskoczył do niej jak iś  męż­
czyzna, ogłuszył ją  uderzeniem  k aste ­
tu  w  głowę, a gdy W ięckowska upa­
dla, w yrw ał je j  z rąk  torebkę i zbiegł- 
[W pościgu za rabusiem  ujęto  znanego

na  teren ie D ąbrowy rzezim ieszka i 
złodzieja, 22-letniego M ieczysława 
Z Wierzchowskiego z ul. S ta ro śc iń ­
skiej, w ielokrotnie karanego sądownie

Zuchwały opryszek stanął wczo­
ra j  przed sądem okręgow ym  w Sos­
nowcu i skazany został na dwa la ta  
w ięzienia z pozbawieniem  p raw  na la l  
pięć. K arę  zniżono mu do roku wię 
zienia na mocy am nestji.

Bilety turystyczne, abonentawe i w ycieczkow e
W  związku z wejściem w życia nowego 

rozkładu jazdy, kasy na  przeszło 108 stae 
jach  kolejow ych w większych ośrodkach 
k ra ju  rozpoczęły sprzedaż biletów tu ry ­
stycznych 10(10 i 2.5000-kilometrowych, któ 
re  nabyw ać mogą członkowie Polskiego 
Tow. Tatrzańskiego, Polskiego Io w . K ra ­
joznawczego, Polskiego Zw. N arc ia rsk ie ­
go. Polskiego Zw. K ajakow ego, oraz To­
w arzystw a , B eskidenverein".

B ile t 1009-kilometrowy w klasie I I I  ko 
sztuje zł. 25 w kl. II zt 37, 2.509 kilom etre

wy zł. 59 i zl. 75.
Zniżka wynosi zatem  50 do 60 pr. p 'z v  

w ykorzystaniu  całego kontyngentu . Jako  
p u k n ty  deeelowe przew idzianych zostało 
około 180 staey j, odpow iadających terenom  
tu ry s ty k i i sportu  wodnego.

Jednocześnie wprowadzono nowy wzór 
biletów abonam entow ych na 10 p rzejaz­
dów w cenie 6, w ydaw anych na  większych 
stacjach  na przejazdy wyżej 100 km. i waż 
nych w ciągu 3 miesięcy.

Z CZELADZI

Złodziej śląski okradł stróży koo „Saturn”
Strzegącem u kop. „Saturn*4 stróżowi 

Ignacem u Musze, za:u. w Czeladzi w ta ­
jem niczych okolicznościach skradziono z 
budki kożuch kopalniany, w artości 180 zl. 
M uszka obaw iając sio konsekwencyj ze 
s trony  władz kopalnianych nie mówił o 
kradzieży nikoniu. Tymczasem było to 
zupełnie na rękę złodziojowi, k tó ry  zaciiQ 
eony powodzeniem przy pierw szej k radzie 
ży, w podobny sposób sk rad ł kożuch d ru

giem u stróżowi Ignacem u Żurkowi. Żu­
rek  zameldował o kradzieży policji. Śledź 
two doprow adziło do ujęcia złodzieja. — 

O kazał się nim  zawodowy złodziej Ślą­
ski, M aksym iljan  K ondera, bez stałego 
m iejsca zam ieszkania. Kożuchy zwrócił, a  
n a  rozpraw ie sądowej w Czeladzi tłum a­
czył się, że chciał w ypróbow ać stroży, ja k  
p iln u ją  kopalni. W  obu rozpraw ach sąd 
skazał K onderę po 6 m iesięcy więzienia.

darczej, związek prow adzi obeeme już  
szeroko zakreśloną pracę instrukcyjno- 
propagandow ą, w yrażającą się w lu­
strac jach  spółdzielni, w ydaw aniu ksią  
żek, broszur i pism .

T ak  imp-onująęy rozwój zw iązku 
oparty  je s t na idei spółdzielczej. I c is  
w ątp liw ie fa k t czerpania sił z idei 
spółdzielczej zdecydował, że kryzys 
gospodarczy w pew nych ty lko g ra n i­
cach osłabił rozwój związku i że po­
zwolił m u iść naprzód.

Ze złożonych spraw ozdań rn  1935 i*, 
wynika, że rok u b :egły dał związkowi 
piękne rezu lta ty  gospodarki, w y raża­
jące się w zw iększeniu obrotów, p.o- 
mimo spadku cen —• 

i dużej sum y nadwy/.ki zł. 280.000.
Delegaci bardzo żywo dyskutow ali 

na tem at działalności związku, zg ła ­
szając w nioski i dyzederaty .

.Tako kandydatów  do rady  nadzor­
czej związku zjazd w ysunął inż. L. 
Berbecbeckiego i p. S t. W olffa.

W  w yniku wyborów do rady  okrę­
gowej spółdzielni spożywców Z agłę­
bia D ąbrowskiego powołano pp.: inż. 
Ł. Berbecki z Dąbrowy, inż. S t. Ois- 
sowski z Bolesławia, Gay St. z Sosnow 
ca, inż. Gębik J a n  z Koszelewa. Moż­
dżeń Ign. z Rogoźnika, M yszkowski 
T. z Zawiercia, Oraczewski P. z Go- 
łonoka. P lu ta  S. z Niemiec. P ia u ze  
Br. z Milowie, Rzepa M, z Sosnowca, 
Trzm iel W. z Niwki, W olff St. ? Cze­
ladzi.

Ponadto  do rady  okręgowej wcho­
dzą z urzędu pp.: W. K a le ta  — czło­
nek rad y  nadz. związku, L. S taw ia ’*- 
ski — kierow nik oddziału związku w 
Będzinie, H . Jackiew icz — lu s tra t ' r  
okręgu Zagłębia Dąbr., M. Zajdow ski
— przedstaw iciel zw. zaw. prac. spół- 
dafel.

o t m b e m  i  - i i  i  mmm " i r W P M W d a E g S Ł J M W a

Zatrzymani
w ślad za kradzieżami

Onegdajszej nocy n a  uL W spólnej w 
Sosnowcu został zatrzym any przez w y 
wiadowcę z w ydziału śledczego zaw odo­
wy włam ywacz W acław  Janusz.

W  czasie rew izji znaleziono przy zatrzy, 
m anym  precyzyjne przyrządy  złodziej­
skiej. Jan u sza  przekazano władzom sądo­
wym.

* •  •

W  Sosnowcu zatrzym ane zostały  M a.
l-ja Szm idt (ul. S ta ra  10) i M arja  M ro .
zieka (ul. P ań sk a  3D, k tó re  sk rad ły  ro
wer, należący do n iejakiego I le lin sk u g o
z Szopienic. Skradziony row er zdołano o t
złodziejek odebrać. Z atrzym ane przekazu-
no władzom sądowym.

•  * •

W  zw iązku z kradzieżą kasową w S trz e ­
m ieszycach w C hrześciańskiej spółdzielni 
pieniężnej, zatrzym ani .zostali, jako  *po, 
dojrzani o udział w te j kradzieży: S taa i-  
sław  Cioch, zam ieszkały w D ąbrow ie 
przy ul. Po lnej 3 i Jar*. Korzec, zumiesz > 
k a ły  w Strzem ieszycach przy ul. K oło. 
jow ej 10. P rzekazano ich władzom sądo­
wym.

= = 0 0 0 = = -  

Z WALNEGO ZJAZOU 
TOW. ROLNICZEGO

W  gm achu starostw a w Będzinie odbyt 
się w alny zjazd Okręgowego Tow. R obo­
czego na pow iat będziński p rzy  udziale 
80 osób. Przew odniczył zjazdowi wicepr. 
F r. Drożdż.

Spraw ozdanie z ogólnej działalności 
zarządu referow ał p. Z. Ostrow ski, spraw ą 
p rog ram u  pracy  na  rok następny refero ­
wał in s tru k to r ro lny  p. S ternik .

R efera t na tem at walki ze szkodnika 
m i w arzyw nym i i drzew owocowych w y ­
głosił dr. Kawecki, k ierow nik stac ji o- 
chrony ro ślin  przy  kieleckiej Izbie Roi 
niczej. W  zjeździe wziął rów nież udział 
dy rek to r kieleckiej Izby Rolniczej p. ś lą ­
ski.

N astępnie odbyły się w ybory nowych’ 
władz O. T. R, Do ra d y  nadzorczej zosta­
ło w ybranych  15 osób. Z pośród tych o* 
sób w ybrano zarząd, w skład którego we­
szli: s ta ro sta  J .  Boxa — prezes, F r. D rozdj
— wiceprezes, p. Z. Ostrow ski i St. W>*» 
lężek.



Z ZAWIERCIA Z OLKUSZA

Ostatnia matura w seminarjum nauczycielskim Z walnego zebrania powiat, związku rezerwistów
W dniach 14, 15, 1<> i 17 bm. odbyty 

tir, egzaminy końcowe w państwowem se- 
ininarjum  nauezycielskiem żeńskiem im. 
Antoniego Osuchowskiego w Zawierciu.— 
Dyplomy nauczycielskie uzyskały wszyst 
kie uczenice ostatniego 5-go kursu, a I y- 
lo ich 42.

Nazwiska ich brznuą: Brulska Józefa, 
Czarnecka Michalina, Domańska S tan i­
sława, Dzióbkówna Bronisława, Dymań- 
uka Zofja, Karkowska Zbysława, Kępm- 
ska Stanisława, Kwapiszówna Janina, 
Kwiecieniówna Henryka, Łakotówna Irc • 
na, Łakotówna Mieczysława, Matusików - 
na Helena, Mertówna Genowefa, Mertów- 
na Helena, MigdałóWna Helena, Migda- 
łówna Stefanja, Misiorowska Barbara, 
Moczulska Antonina, Nawrocka W iesława

Pierwej regulacja a potem
Pod. przewodnictwem wiceprezydenta 

W. Góralczyka odbyło sic, posiedzenie ko­
legium zarządu miejskiego, którego po­
rządek dzienny obejmował eały szereg 
najrozmaitszych spraw natu ry  gospodar­
czo - samorządowej. Miedzy innemi oma­
wiana była sprawa rozszerzenia dotych­
czasowych granic miasta. Według tym ­
czasowego projektu przyłączone zostałyby 
do m iasta kolonja Bcby. Nowe Zaw ierńo 
i kolonja W arty, poza ulicą Okólną, albo­
wiem c z ę ś ć  W arty, tj. po lewej stronie 
ulicy Okólnej należy do miasta. O w łą­
czenie wspomnianych kolonji , mieszkań­
cy ich czynią usilne zabiegi od kilku już 
lat, albowiem należąc terytorialnie do 
gmin wiejskich są oni np. przy różnego 
rodzaju doraźnych akcjach żywnościo­
wych mocno pokrzywdzeni. Traktowani 
oni bowiem Są jako mieszkańcy ośrodków 
wiejskich, gdy tymczasem są to ludz’e 
biedni, nieposiadający ani jednego zago-

W dniu 17 bm. o godz. 7.80 rano od.vie 
tiono do szpitala w Częstochowie Henryką 
Małolepszego, mieszkańca Poraja, który 
od kilku już dni był mocno chory. Przy­
wieziony do szpitala Chodak nocą tego 
samego dnia wyzionął ducha.

Stwierdzono, że śmierć nastąpiła wsku­
tek zatrucia sic denaturatem , którego 
Chodak wTypił większą ilość przed kilku 
dniami.

Zmarły był znanym na terenie Poraja

Opałkówna Józefa, Ormanówna Helena, 
OrszuLska Zdzisławra, Pacanówna Helena. 
Piotrowska Em iłja, P taszyńska S tan isła­
wą, Sikorska Jadwiga, Sojkówna Ew a, 
Sośnierzówna Stanisl., Soczawianka Sta- 
nislawa, Styeznićwna Henryka, Stradom- 
ska Teodozja, Szarwarynówna N atal ja, 
Szafmżanka Genowefa. Ślaska Em ilia, 
Urbanowska Stefanja, Urbanowska W a­
ler ja, Wałkówna Janina, W cgrzyńska .uy 
na, Wójcikówna Teodozja i Zawartków!ta 
M arja.

Uroczyste pożegnanie m aturzystek od­
było się w niedzielę li  bm.

Niestety ■wszystkie absolwentki serni- 
narjum  powiększą grono oczekujących c l 
paru lat na posady nauczycielek swych 
starszych koleżanek.

rozszerzenie grenie miasta
na ziemi, a prawie wszyscy byli do nie- 
daw-na mieszkańcami gminy Zaw>erem, 
gdzie zatrudnieni byli w miejscowymi fa­
brykach, a  z poczynionych oszczędności 
pobudowali się poza miastem.

Po dłuższej dyskusji zarząd miejski 
przyszedł do przekonania, że osiedla wspo 
umiane mogą być włączone w granice 
miasta.

Uzależnione to jednak jest od różnych 
względów, a przed,ewszystkiem od -egula- 
eji miasta, a stwierdzić trzeba, że przy 
dzisiejszym stanie finansowym miasta, ve 
gulacja w ciągu najbliższych la t nie bę­
dzie mogła być przeprowadzona. Następ­
nie omawiano sprawę uregulowania nowo 
go rynku i przystosowania go do potrreb 
handlujących. Wybudowane m ają być sza 
lety  oraz stałe stanowiska. Iłoboty nad 
uporządkowaniem rynku już się rozpo­
częły.

przemytnikiem i handlarzem spirytusu 
niemieckiego, zwanego pospolicie „trend 
ką“, a nawet za tego rodzaju przestąp 
stwo był już niejednokrotnie karany.

(z) NAGŁY ZGON NA ULICY. Węzo- 
ra j o godz. 10.30 na ulicy 11 listopada 
zmarł nagle 51-letni W incenty Chodak, 
bezrobotny, zamieszkały przy ul. Wlodow 
skiej 5. Przybyły lekarz nie mógł nara- 
zie stwierdzić przyczyny zgonu, wykaże ją 

niewątpliwie sekcja zwłok.

W dn. 17 bm. pod przewodnictwem d e ­
legata okręgu z K rak <wa, płk. Iwaszkio- 
wicza, odbył się w Olkuszu zjazd delega­
tów zw. rezerwistów pow. olkuskiego.

Po zagajeniu zjazdu przez prezesa po­
wiatowego p. St. Kotovdcza, uczczono pa­
mięć M arszałka przez powstanie i chwdę 
ciszy. Sprawozdania z działalności zarzą­
du i komendy złożyli pp. Kotowicz i K in 
dera, poczem uchwalono zarządowi abso

W s z
Staniszewski — krzyezał na lekcji pro­

fesor Knokel — Co tam robisz pod ławką?
— Nogę rozcieram, panie psorze,
— Kpisz ze mnie, łajdaku?
— Jak pragnę zdrowia, panie psorze, 

noga mi zasnęła.
— Żeby mi to ostatni raz byłe! Nie 

waż się przychodzić do szkoły z niewyspa 
ną nogą! A czemuś tak głowę ogolił?

— Bo się tera ciepło robi.
— Wyglądasz, jak kryminalista! Jeże­

li nii jutro przyjdziesz z taką glow ą, to 
cię za drzwi wyrzucę.

— Przecie mi do jutra włosy nie odros 
ną.

— Kłócić się ze mną będziesz? Ja cię 
nauczę! Podejdź no tu, bliżej, smarkaczu, 
zaraz zobaczymy, co umiesz. Jeżeli z przo 
du masz południe, to co masz stylu?

— Wstyd powiedzieć, panie pnerze...
— Siadaj głupcze na miejsce. Północ 

wstydzi się powiedzieć. Dwóję masz!
Po lekcjach chłopiec poszedł z płaczem 

do domu.
— Co ci to, syuuś? — spytał pan Stani 

szewski.
— Nauczyciel mi dwóje dał...
— A możeś lekcji nie umiał?
— Gdzie tam- On sam nic nie umie, 

Przecie przez całą lekcję pyta. Gdyby u-

lutorjum.
Do zarządu wybrano pp.: St. Kotowicz 

— prezes (ponownie), K. Kowalskiego •— 
I  wiceprezes, St. Łobodę — I I  wiceprezes, 
J. Jachowicza — sekretarz, St. S tarzyń­
ski — skarbnik, St. K yehtera — referent 
wychowania obywatelskiego, J. G eraka— 
referent prasowy. Przewodniczący komi­
sji rewizyjnej — p. Józef Urasiński, ko­
m endant powiatowy — p. Józef Kundera,

K O L E
miał, toby nie potrzebował o wszstko py­
tać!

Pan Staniszewski mocno się tern wszy, 
stkiem zafrasował i nazajutrz poszedł do 
szkoły. Tam porozmawiał z nauczycielem 
i rozmowa ta zaprowadziła go na ław ę os 
karżonych.

— Proszę pana sędziego! — mówił pan 
Staniszewski na rozprawie. — Przychodzę 
do tego profesora i pytam go, dlaczego 
się furt mego synka czepia,.
, A bo on się źle uczy, a w poniedziałek nie 
przyszedł do szkoły** — odpowiada nau­
czyciel. Więc ja na to: „Nie przyszedł, bo 
moja żona miała połóg**. „A w zeszły po 
niedziałek dlaczego nie był?'“ „Bo moja 
żona także samo miała pológ‘\  „Czyś pan 
zwarjował“< — mówi nauczyciel — „co ty' 
dzień pańska żona rodai“? — „Nie rodzi** 
— powiadam — „tylko jest akuszerką: 
więc jak ma połóg, to mój mały mieszka­
nia pilnować musi. Kapujesz pan tera“T — 
powiadam.

No i on się obraził, żem go nazwał „głu 
pim nauczycielem**. A przecie w tem nie 
obraźliwego nie było, be głupota tu tudi 
ka rzecz, proszę sądu wysokiego.

Sąd skazał pana Staniszew skiego za ob 
razę na 30 złotych grzywny.

Śmierć wskutek zatrucia się denaturatem

Śmiała kradzież w majątku Ściborzyce
W nocy na 18 bm. został okradziony 

w swym m ajątku W ładysław Zakrzewski, 
właściciel Ściborzyc, gm. Miehalowce, 
pow. miechowskiego.

Do dworu wtargnęło kilku sprawców, 
rabując skrzynkę ze srebrnem nakryciem 
na 12 osób, dwa futra, maszynę do pisa­
nia „Underwood**, teczkę skórzalią i 3 pa­

ry  rękawiczek skórzanych, ogólnej warto- 
śei 3.500 zł.

Złodzieje sprawowali się tak cicho, żo 
nikt z mieszkańców nie zauważył ich obee 
ności we dworze. Pozatem z pośpiechu 
nie zabrali innych przedmiotów warto­
ściowych.

(o) NOWY STAROSTA. Dowiadujemy został mianowany p. Fr. Denys 
się, że starostą powiatowym w Oikuązu starosta z  Łodzi.

w ice.
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— Natychmiast przyślę go panu — 

wyrzekła, oberżystka, i spiesznie wy 
biegła.

Do jej odejściu lekarz zbliżył się do 
Owidjusza.

Nie tylko pan znasz w New-Jorku 
kanadyjczyka Cuchillino — przemó­
wił z groźną powagą — ale kupiłeś u 
niego flaszkę tego płynu, który India­
nie nazywają likierem wyznaiua,

Soliveau zrozumiawszy, iż wszelkie 
zaprzeczanie byłoby tu daremnem, ski 
nął głowę potwierdzająco.

— Pragnąłeś pan., lub miałeś po­
trzebę być może wydania tej młodej ko 
biety — mówił doktór, wskazując A- 
mandę — i użyłeś ku temu kanadyj­
skiego płynu.

— Nie przeczę... Powody jednak łe 
galnemi były z mej strony.

— To mnie nie obchodzi — rzekł 
lekarz — fakt istnieje, ot wszystko... 
Szczęście, żeś mnie pan spotkał. Zwie 
kszyłeś nazbyt dozę, co nieszczęśliwą 
niechybnie o śmierć przyprawiłby mo- 
gło.

— Nie miałem takich zamiarów...

niech mnie Bóg sądzi!
—-  Wierzę... lecz, to, co mówię pa­

mp jest również prawdą niezachwianą 
chwili tej oberżystka we drzwiach 

się ukazała. Doktór Richard, wziąw­
szy od niej flakon z trzeźwiącym pier 
wiastkiem, wpuścił dziesięć kropel 
tegoż w pełną szklankę wody.

— Proszę podnieść głowę tej kobie 
ty — i^ekł.

Soliveau wraz z właścicielką ober­
ży, przyklękli, unosząc głowę słabej. 
Doktór z trudnością otworzywszy za­
ciśnięte usta Amandy, wlał w nie kilka 
łyków wody z amoniakiem. Skutek 
był natychmiastowy. Drgania nerwo­
we zniknęły, ciało bezwładne się stało. 
Po pewnym upływie czasu dolał cho­
rej następnie dwie łyżki tegoż napoju.

— Położyć trzeba teraz na łóżko tę 
kobietę —rzekł doktór. — Niebezpie­
czeństwo obecnie minęło. Jutro tu 
znów przybędę.

Owidjusz się skłonił, wyrażając kil 
koma słowy swą wdzięczność.

Po odejściu lekarza, oberży - ka ro­
zebrawszy Amandę, poniosła ją na lóż 
ko z pomocą Owidjusza. pcr-7cm odesz

la.
Soliveau pozostał sam p r z y  chorej.
— Szczęściem, że nie umarła... — 

wyszqpnął — gdyż, w takim razie po­
ciągnąłby mnie był doktór meodwołal 
nie do protokułu, a siąd i zmuszony 
byłbym stanąć przed sądem... Z Ja- spra 
wa... piekielnie zla sprawa... — mówił 
dalej — nie obawiam się jednak, skoro 
ta ladacznica ocaloną została. Doktór 
jest przekonany, żem działał jako zaz 
drosny kochanek, nie zwróci na to uwa 
gi i cała ta rzecz pójdzie w zapomnie 
nie. Lecz jakiż szczególny zbieg oko­
liczności... ów doktór jest jodujm z 
tych mężczyzn, których widziałem sie 
dzących pod dębem. Obok niego znaj* 
do wał się starzec. Nie mogłem sobie 
natenczas przypomnieć, skąd ja znam 
tego lekarza... wiem jednak teraz.. w i 
działem go na pokładzie okrętu Lord- 
Major. W ypytywał wtedy kanndyjczv 
ka o właściwości Likieru prawdy. I 
znalazł się do stu piorunów właśnie, a- 
żeby odgadnąć działanie tego płynu 
i ocalić Amandę. Tnny. nie zrozumiaw 
szy przyczyny złego. wierzyłby w otru 
cie dziewczyny. Ha! dobra gwiazda 
mnie nie omiszcza — mów ił z uś­
miechem. — Wiem teraz co myśli A- 
manda... znam jej zamiary, bęuę sie 
pilnował. Dziewczyna ta rwzestała być 
dla mnie niebezpieczną. Skoro odzyska 
przytomność, o niczem pamiętać nie 
bęcDio... oto rzecz główna!

Tak myśląc, rzucił się na kanapę 
lecz zasnuć nie mógł.

Amanda leżała na łóżku nieruchu 
rno. Od czasu do czasu wstrząsało nią

nerwowe drżenie, poczem zapadła w 
bezsenność. Nadedniem c ’rpicmem  
zniknęło.

— Chcę pić... mam pragnienie... — 
szepnęła unosząc głowę.

Soliveau podał jej szklankę wody 
z cukrem, jaką chciwie wychyliła, pu­
czem padła bezwładnie na poduszki z 
przymknięterni oczyma.

VI.

Powróćmy do Paryża, gdzie pozo­
stawiliśm y Joannę Fortier, obok swej 
córki.

Lucję przygniatał smutek nieopisa 
ny. Minęła niedziela, a wbrew zwycza 
jo w i swemu, Lucjan się niie ukazał. 
Ani listu... ani jednego słowa w yja­
śnień z jego strony. Co znaczyło to 
groźne milczesief... biedne dziewczę 
po tysiąc razy stawiało sobie to zapy 
*anie, r z wiązać go nic mogąc.

Daremnie matka Eliza wytłum a­
czyć jej usiłowała, iż pilne roboty być 
może zatrzymały go w fabryce.

— Czyż te roboty przeszkodzić by 
mu mogły w nakreśleniu do mnie słów 
kilku? — ze smutkiem Lucja odpo­
wiedziała. — Nie, matko Elizo, w tem  
coś innego się kryje!

Joanna cierpiała wraz z córką, wię 
cej nawet od niej, nie miała jednak 
odwagi wykryć jej prawdy.

(c. d. n.)
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— Dobrze... odejdę! —- rzekł — lecz 

V przód wysłuchać mnie musisz... Ko- 
ham aię na śmierć i życie.

— I  nie zdradzisz mnie nigdy! — 
szeiinęła zcicha Melanja.

— Nigdy... przysięgam!
— Chcę pomówić z tobą więcej w 

tej mierze... Przybądź do mnio we wto 
rek w południe, około jedenastej...

— Twój adres?
— Ulica de Monceau. nr. 26.
— Dobrze... nie chybię ani minu­

ty.
— Przedewszystkiem jednak p ro ­

szę, bądź rozważnym... Szczególnie czu 
w aj nad sobą w obecności Nerveya.

—• Rozumiem... kalifornijska kopal 
nia złota... Bądź spokojna... nie popeł 
nię żadnego szaleństwa.

W chwili tej powozy zaczęły się 
zjeżdżać po zabranie zaproszonych.

F ryderyk  z M elanja wrócili do we­
selnego grona i wkrótce cały orszak 
znalazł się w Salonie rodzinnym.

Obiad odbył się nader wesoło, po- 
czem nastąpiły  tańce, trw ające do pól- 

.•b-cy..

Przy odjcździe Van dam e, ściskając 
rękę Anieli, szepnął jej zcicha;

— W  tobie mam tylko nadzieję!..
— W ierz we mnie i ufaj! — odpo­

wiedziało dziewczę. — Przed odjazdem
• panna de Verriere, wsiadłszy do powo 
zu, skinęła na Misticota. Chłopiec przy 
biegł natychmiast.

— Mój ojcze... — rzekła; — przez

dzień cały szukałam sposobności, aby 
ci przedstawić tego młodego człowie­
ka... Jako  drużba, był mocno zatru ­
dniony w czasie wesela skąd uczynić 
tego nie mogłam. Wspominałam ci o 
nim w owym dniu,, gdy nasze konie 
zraniły go na Montmartre... Nazywa 
się on Stanisław  Dumny... Przyrzc 
kłam mu, ojcze wszelką protekcję z 
twej strony, na jaką  on zasługuje.

— Dobrze, dobrze... — mrukną! 
Verriere. — Gdybyś potrzebował w 
ozem naszej pomocy, zostaw notatkę 
mej córce, A  teraz bądź zdrów... do­
branoc!

I  zwróciwszy się do woźnicy, zawo
łał:

— Do pałacu!
Powóz szybko wyruszył z miejsca 

pozostawiając Misticota, oszołomione­
go oschłością i dumą bankiera.

— Och! jakiż to niesympatyczny 
człowiek... zawołał chłopiec. — Szczę­
ściom, że £ (inna Aniela w niezem nie 
jest do niego podobna!

X X X I .

M elanja G authier z Jerzym  de Ner 
vey wsiadła do powozu, jakim  przy je  
chała zrana na zaślubiny.

W  Salonie rodzinnym w Saint- 
Mande po odjeździe ślubnego orszaku 
służba zajęła się uprzątaniem i oczy­
szczaniem. Rozeszli się dopiero o d ru  
giej po. północy, z w yjątkiem  Arnolda 
Desvignes, a raczej Dezyderjusza, któ

ry  pozostał dla zdania rachunku go­
spodarzowi zakładu.

— Nie opóźniaj się jutro... przyby­
w aj zrana — mówił restaurator. — 
Mam zamówione dw a wielkie śniada­
nia, każde na dwadzieścia osób, i ti-zy 
obiady po cztery nakrycia.

Desvignes, dowiedziawszy się o tern 
co wiedzieć pragnął, nie myślał nadał 
prowadzić łokajskiego rzemiosła, nio 
mogąc jednak wprost odmówić gospo 
darzowi, obiecał, że przybędzie naza­
jutrz.

— Gdybyś tu  zechciał przenocować 
— mówił restaurator — miałbym goto
wo łóżko dla ciebie.

Wdzięcznym za pańską grzecz 
ność... lecz wolę wrócić do domu. Po­
trzebuję na dzień ju trzejszy zmienić 
bieliznę i ubranie.

— To prawda... Gdzie mieszkasz?
Na bulwarze W oltera, nr. 84.
— Niezbyt daleko... Pam iętajże się 

ju tro  nie spóźnić.
Znalazłszy się na uliey, były sekro 

tarz  Richeta zdjął kapelusz i chło­
dził płonącą głowę na świeżem, nocnem 
powietrzu.

— Ach! — zawołał, oddychając pel 
nemi płucami — dzień djablo był cćęż 
ki. Zdaje mi się jednak, że wszystko 
pójdzie dobrze.

Wszedłszy do swego mieszkania, 
padł na łóżko i zasnął snem ołowia­
nym, nie obudziwszy się, aż nazajutrz 
o dziewiątej zrana.

Zerwał się śpiesznie.
Mimo,, iż to była niedziela, miał wie 

le do załatwienia dnia tego.
Przedewszystkiem pragnął opuścić 

dotychczasowy swój lokal i przenieść 
się na ulicę Tivoli. Meble, kupione do 
pawilonu, niedostateczne się okazały, 
dla obecnego obszernego mieszkania, 
potrzeba było nowe sprowadzić. Próez 
tego, należało mu jaknajprędzej w i­
dzieć się z Will Scottem i Trilbym i 
zapytać ich o w yjaśnienia co do Misti 
cota. Wreszcie miał pójść do wiocha 
Agostini na..ulicę Paen-blanc.

Cały więc dzień miał zajęty.
Ubierał się, rozmyślając jaki dać 

pozór opuszczeniu obecnego lokalu?
— Szukać pozoru? Na co? — zawo 

łał — dlaczego? Wyprowadzić się stąd 
byłoby to szaleństwem! Mieszkania 
to daje mi nader bezpieczne schronie­
nie. W razie potrzyby stać się może dla 
mnie uoieozką... Zatrzym uję je  n a ­
dal... zatrzymuję!

X X X I I .

Ubrawszy się, włożył w portfel bi­
lety bankowe, niektóre papiery, wziął 
klucz od domu przy ulicy Tivoli i miał 
właśnie wychodzić, gdy dzwonek
zabrzmiał silnie od strony ulicy des 
Tournelles.

Zatrzymał się zdziwiony.
— K to to przybywa? — wyszepnął; 

nie znam nikogo w' Paryżu. Will Scott- 
i Trilby wiedzą wprawdzie mój adres 
lecz zakazałem im tu  przychodzić.

Dzwonek u wejścia odezwał się pow 
tórnie.

Arnold pochwycił rewolwer i wsu­
nął go do bieszeni, poczeni zbliżył się 
ku drzwiom, otwierając je nie bez pe­
wnej obawy.

Gdy się ma morderstwo na sumie­
niu mimo przedsięwziętych ostrożno­
ści, lękać się należy.

U jrzał stojącego w progu posłań­
ca.

— Co chcesz? do kogo przycho­
dzisz? — zapytał.

— Do ciebie... — odrzekł przybyły 
po angielsku; — od dwóch dni krąży­
my około twego domu, nie mogąc spot 
kać się z tobą.

— To ty! — zawołał Desvignes. poz 
nawszy Scotta w przybyłym. — Zaka 
załeni ci...

Tu, wprowadziwszy go do pokoju, 
drzwi zamknął.

(d. c. n.)

LUDZIE NERWOWI
U M IER A JĄ  MŁODO

C Z Y  N I E  Z A U W A Ż Y L I Ś C I E  T E Ż  N I E K I E D Y  
1 U S I E B I E  J E D E N  Z  N A S T Ę P U J Ą C Y C H  
O B J A W Ó W  O S Ł A B I E N I A  N E R W O W E G O ?

Ł ątw ą p o bud ll*  iść, sm utek , d r łe a ie , nlepokdj, koła tanie s e rw , 
zaw roty  (łow y , u c m c it loku, bew ąuność, n iespokojny te n , 
zniesienie e m i t  a s  n iektórych c tąśc lach  e la łs , p rtc strac fi, 
w srao lons pobu.fllwość w skutek n lesgodnołc l, h a łasu , z a p a ­
chów , pociąg  do iro d k iw  odurzających, ty toniu , wyskoku, 
h e rba ty , kaw y, drgania pow iek lub m igotanie p rzed  oczami, 
naw ały  krw i, (ciskanie, kapryśne usposobienie, osłabienie 
p itn lec l lub m ow y, w reszcie zboczenia seksualna lub zenlk 
popędu płciow ego. JeteH  z wym ienionych tu ła j objawów  
jeden r a t  s o s  lub klika j e d n o o z e l n l e '  w ystępują :

J E S T  T O  O Z N A K A ,  IŻ N E R W Y  S Ą  P O W A Ż ­
NIE OSŁABIONE I W YM A G A JĄ  W ZM O C N IEN IA

Nie zaniedbujcie tego , w przeelwnym b o w i:n  razie mogą 
w ystąpić pow ażno zaburzenia czynności psychicznych, jak  
naprz. bredzenie I niepoczytalność, szybk ie osłabienie o r­
ganizm u i w reszcie śm ierć p rzedw czesna. Bez W 2gledu na 
isto tę  nerw ow ości zalecani nap isać  do m nie. Jestem  gotów  
g ra tis  I franco  w yjaśnić p ro s tą  m etodą, k tó ra  p rzyn ieś li każ­
demu rad o sn ą  niespodzianko. Zapew ne Ju t dużo wydaliście 
pieniędzy na rozm aite  środki, ktijre w najlepszym  razie p rzy­
niosły tylko Ulgo p rzejściow ą. Zapew niam  w as, iż z n a a  wła­
ściw ą m etodo p rzeciw działania osłabieniu w aszych nerw ów . 
T a  m etoda jednocześnie sp row adza popraw ę n astro ju , daje 
radość  życia, energ ie , sile de p racy . W iele osób zakom uni­

kow ało ml, I t czują aft jakgdyby now onarodzenl.

TO  POTWIERDZAJĄ RÓW NIEŻ O R Z E C Z E N I A  
LEKARSKIE. KOSZT W Y N O SI T Y L K O  C E N Ę  
KAR TY P O C Z T O W E J .  WYSYŁAM TĘ P O ­
UCZAJĄCĄ KSIĄŻKĘ. Z U P E Ł N I E  G R A T I S .

dnieli sin awłnoie onpienó, In zaehewajein ngiotzmit

P A N N O N I A - A P O T H E K E
BUDAPEST 72 POSTFACH 83. Abł.947.]

Czy jesteś członkiem L.0.P.P.?

Przepił... biustonosz żony
Wymiana poglądów na tę  sprawę skończyła się u lekarza
Mieszkańcy przedmieścia górczyń- 

skiego w Poznaniu żyją pod wraże­
niem wielkiej aw antury, jaka  rozegra 
ła się pomiędzy małżonkami Kazimie 
rzem i M arją P., zam. przy ul. Pala­
cza.

Do aw antury doszło na tle prze­
picia przez pana. P . biustonosza jego 
małżonki, który ta  otrzym ała w po­
darunku imieninowym d swoich krew 
nych.

Krytycznego dnia p. P. chciał za­
bawić się  z kolegami, a ponieważ brak 
mu było gotówki, zabrał pokryjomu 
biustonosz i sprzedał go za 8 zł.

Wróciwszy wieczorem do domu,

przyznał się lojalnie przed żoną, że bill 
stonosz je j sprzedał, nadmieniająo
przytem, iż przy najbliższej sposobno 
ści kupi jej biustonosz w innym kolo 
rze, ponieważ tamtem bardzo mu się 
nie podobał.

tW  odpowiedzi na to pani P. uderzy 
ła męża pogrzebaczem w głowę i 
pokrwawiła go.

iW ogólnej bijatyce, która następnie 
wywiązała się pomiędzy małżonkami' 
oboje oni odnieśli obrażenia cielesny 
i musieli się następnie poddać sołidar 
nie opatrunkom wezwanego pogoto­
wia.

O usprawnienie doręczania poczty
w gminach wiejskich

Ministerstwo poczt i telegrafów zwróci 
ło sic do ministerstwa spraw wewnętrz­
nych z prośbą o wydanie zarządzeń, mają 
cych na celu usprawnienie doręczania ko 
respondencji pocztowej w tych gminach 
wiejskich, które nie są obsługiwane przez 
pracowników pocztowych. Obecnie w sini 
naeh tych korespondencja prywatna dorę 
czaua jest adresatom w ten sposób, że so? 
tysi lub posłańcy gromadzcy zgłaszają się 
po jej odbiór wprost na placówkę poczto­
wą i następnie doręczają pocztę adre=a- 
toin; korespondencja urzędowa natomiast, 
przeznaczona dla mieszkańców wsi, dorę 
czaua jest za pośrednictwem urzędów 
gminnych.

M inisterstwo poczt i telegrafów zapro 
ponowalo, aby w przyszłości wszelkakores 
pomleneja, zarówno prywatna jak i nną 
dowa, doręczana była bez pośrednictwa u- 
rządów gminnych, tj. wprost przez sołty  
sów względnie posłańców gromadzkich, 
którzy zgłaszaliby się po jej odbiór do 
właściwych placówek pocztowych przynaj 
mniej trzy razy na tydzień.

Ponadto zarząd pocztowy umieściłby na 
budynkach sołectw skrzynki pocztowe, &tó

re sołtysi łub posłańcy gromad opróżniali 
przed udaniem się na pocztę, a wyjętą % 
nich korespondencję dostarczaliby placów  
kom pocztowym wraz z pokwitowaniem  
odbioru korespondencji poleconej, dorę­
czanej mieszkańcom. Reforma taka z jod 
nej strony stanowiłaby duże usprawnienie 
służby pocztowej w gminach wiejskich » 
drugiej zaś odciążyłaby znacznie urzędy 
gminne.

 oOo------

0 imim la ip t ii  i y p p if iy j
w uposażeniach urzędników

Stowarzyszenie Urzędników P ań­
stwowych opracowuje obecnie mater- 
jały  w celu złożenia Rządowi mernor- 
ja lu  uzasadniającego knieczność refor 
my ustawy uposażeniowej, obowiązują 
cej od 1-go lutego 1934 r.

Ustawa ta wprowadziła ogromno 
/.różniczkowanie w płaca u urzędnikówj 
państwowych tak że stosunek najn iż­
szej grupy uposażeniowej do najw yż 
szej w yraża się proporcją 1:60, (100 zł. 
i 6.000 zł. mies.)



INOWROCŁAW ZDRÓJ
b o r o w in a  KURACJE RYCZAŁTOWE: ca łk o w ity  poby t
RWASOWĘGLOWE 4  4  C l -  r t  
WODOLECZNICTWO Ą f  A  m 50
ELEKTROTERAPJA 2 tyg. I * 1* '  zł.
EMANATORJUM RADOWE 0  3 t y g .  >
PIJA LN IA  /.ŚL © ■ “  " ■
INHALATORJUM 4 tyg.

Bezpł. prospekty  na  żą d a n ie !

ZE  SPOIRTU
Marsz szlakiem kadrówki na trasie

K r a k ó w  — K ie lc e
R egulam in M arszu Szlakiem  K adrów ­

ki, k tó ry  odbędzie sie 6 — 8 sie rpn ia  na 
tra s ie  Kraków  — K ielce został nieco zmie 
niony. D rużyny podzielone bqdą na 4 g ru ­
py, a m ianow icie wojskowa. Zw, Strzeiec- 
kego starsza. Zw. S trz. m łodsza i m nyek 
organizacyj W F. i PW . P ro g ram  m arszu 
ustalono ja k  następu ję : 6 sierpn ia  K ia -  
ków _  Miechów, 7 sierpn ia  Miechów

Jędrzejów , 8 s ierpn ia  Jędrzejów  — Tokar 
m a  — Kielce.

W okręgach i  powiatowych jnar- 
szacli elim inacyjnych wprowadzono rów­
nież pewną inowaije, a mianowicie naka­
zano, by jedną czwartą trasy biegła po te 
renach przełajowych i by urządzano także 
konkurencje indywidualną z obciążeniem.

C M s e a  przybywa do Polski w najsilniejszym sk ładzie
M anager Chalsei, K ingh ton  udzielił je ­

dnem u z korespondentów  pism  sporto­
wych wywiadu, w k tó rym  m. in. powie- 
dzia: „zbieram  n a js iln ie jszy  skład".

W bram ce g rać  będzie W oodley, jest to 
Jeden z najm łodszych i nna jbardz ie j obje 
eujących naszych graczy, w przyszłym  se 
zonie napewno grać bedzie w reprfezenta ■
ej i A nglji. .

W  obronie — 0 ‘H are  i B arker należą 
do najlepszych obrońców A nglji i przez 
cały  rok m istrzostw  byli niezaw odną parą.

W  pomocy, w naszej najm ocniejszej 
l in ji drużyny  g rać  bądą trze j in ternacjo - 
na li: M itcheit (praw y pomocnik g ra ł w ie 
lokrton ie  w reprezentacji A nglji), środko 
w y pomocnik A. C ralg  (reprezentow ał 
Szkocje.), a lewy pomocnik H. M iller (naj

Kraków
Zawody reprezen tacy jne  w

Ju tro  z okazji „Dnia okre,gu“ odbędą 
sio na stad jonie U n ji w Sosnowcu zawo­
dy m iedzy reprezen tacjam i okręgów k ra ­
kowskiego i kieleckiego.

Jedenastka  najlepszych piłkarzy , k tó ra  
reprezentow ać be.dzie nasz okręg, w ysta­
ni w tym  sam ym  składzie, w ja k  m roze­
g ra  w najbliższą niedziele spotkanie o 
„P u h ar Polski" w Częstochowie, a m iano- 
wicie: K rzyk, Głogowski, Głowacki (B ry ­
gada), Kołodziejczyk, L anger (Skra), W i­
śniewski, Nowak (Unja), Kłos, Banasik
(Zagłębię), Geislcr (CKS.), K w iatkow ski

•  •

KOMUNIKAT PODKOLF.GJUM SĘ­
DZIÓW W SOSNOWCU.

O trzym aliśm y poniższy kom unikat: Za 
rząd Podkolegjum  Sędziów PN. w Sosnow 
cu podaje do wiadomości sw Ł»m członkom, 
że w dniu 4 5.36 odbyło sie ogólne zebranie 
K iel. OKS., na  którem  obecni podtrzym a­
li w całej rozciągłości poprzednią uchw a­
lą, w przedm iocie nie przystępow ania do 
W SS, do czasu zlikw idow ania za a rg u  po 
mi od-/v PZPN . a  PK S.

PK S. depeszą z dn ia  5 <ri br. powiado 
m it. że kontak t z PZPN . został wznowio­
ny, przyezem wzywa wszystkich członków 
do p rzetrzym ania  obecnej sytuacji.

AUSTRJA -  POLSKA 3:2
Mecz tenisow y o p u h ar D avisa pom ię­

dzy A ustrją  a Polską zakończył sie prze-* 
g ra n ą  polaków w stosunku 2:3. Tloczyó- 
ski p rzegra ł spotkanie z M etaxą po b a r­
dzo zaciętej i w yrów nanej walce porażkę, 
w stosunku 6:2, 68. 3:6, 7:5 6:3.

A u strjak  w ostatn im  secie m iał Iroche 
szczęścia, przyezem Tłoczyńsk był niezwy 
kle zdenerwowany.

, A u strja  spotyka sie obecnie z Belgją, 
P o lska  natom iast została już  w yelim ino­
w ana z rozgryw ek o puhar Davisa.

SZKOLNE ZAWODY ZAGŁĘBIE DĄ  
BROW SKIE -  KATOWICE.

W dniu 21 bm. na stadjonie W F. i PW .

starszy  członek drużyny g ra ł już w r e p ie  
zentacji A nglji w r. 1028).

A tak: Spenos, p raw e skrzydło reprezen 
tae ji A nglji przeciwko A ustrji, praw y łą  
cznik Burgess, środkowy M illis, lewy łą ­
cznik Gibson ,lewe skrzydło B a r r a c iu g h ,  
to na jw ybitn ie jsi strzelcy w I  Lidze An 
gielskiej.

Przeciw ko te j drużynie k ap itan  związ­
kowy PZ PN -u zarezerw ow ał sobie n astę­
pujących zawodników:

W Bramce: A lbański i M adejski, w od 
ronię: M artyna, Szczepaniak, Gałecki, w 
pomocy: Dytko, W asiewjcz, K otlarczyk  II, 
B adura , Cebulak, Góra, w a taku : W o-
darz, W ypijewski, W ilim ow ski. S/erÓic, 
Matjas. Piec I, z których to  zawodników 
zestawi reprezentacje Polski.

- Kielce
„Dniu okrygu” w Sosnowcu

(Zagłąbianka).
W składzie powyższym zasługu je  na  

uwagę to, że form acje defensyw ne zesta­
wione zostały z graczy częstochowskich 
(doskonałe tr io  obronne B rygady), pod­
czas gdy graczy do napadu  dostarczyły 
czołowe kluby zagłebiowskie. k tó re  p o s ia ­
dają  napraw dę wartościowe jednostk i w 
lin ji ataku.

Ju trzejsze zawody rozpoczną sie o ga­
dzinie 5 popoł. Ja k o  pi zedmecz o godz. 3 
popol. rozegrają  spotkanie jun iorzy  Bry- 
n icy  (Czeladź) i U n ji Sosnowiec).

w Sosnowcu odbądą sie zawody pilkar'-k-c 
w koszykówkę i siatków ką ponnedzy i e- 
prezentacjam i szkolnemi K atow ic i 2  - 
głąbią Dąbrowskiego. Początek zawodew
0 godz. 10.30.

B ile ty  w cenie: młodzież szkolna 10 gr. 
pozaszkolna — 20 gr. i dorośli — 30 g r

SYTUACJA W MISTRZOSTWACH 
OKRĘGU WARSZAWSKIEGO.

W tabeli rozgryw ek k lasy  A okręgu 
w a rsza w sk ieg o  w I  grupie  ogólnej prow a 
dzi Skoda — 10 pkt. w IT grupie  ogólnej 
pierwsze m iejsce zajm uje Polonja  — 6 
pkt. i O rkan — 6 pkt.

G rupa r-obotnieza: 1) Znicz 21 pkt.
W grupie  radom skiej pierwsze miejsce 

zdobył Granat (Skarżysko), m ając 15 pkt. 
na 16 możliwych.

M istrzowie trzech g ru p  zostali już wyła 
nieni, a m ianowicie: S koda Znicz (P ru sz ­
ków) i G ranat (Skarżysko). W drugiej g ru  
pie ogólnej sy tuac ja  pozostaje niew yjaś­
niona. N arazić Polon ia i Orkan m ają  rów 
ną ilość punktów , wobec czego koniecznym 
jes t fknwy mecz.

W  każdym razie sy tu ac ja  Polonji któ 
r a  w ciągu m istrzostw  strac iła  aż cztery 
punk ty  jest bardzo groźna. P ierw szy niccz 
w zawodach m iędzynarodowych odbędzie 
sie 24 bm. w Skarżysku miedzy G ranatem
1 Skodą.

Szczególnie podczas upałów letnicli najwygodniejszą, najtańszą w i użyciu i najbezpieczniejszą jest tylko v -*■'**

kuchnia elektryczna
N a  okres letni stosujemy specjalne ulgowe taryfy do gotowania, Szeze 
golowe informacje w sklepie Elektrowni. ...,t

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskiem, S. A.

KUNO

Z A B IC IE

DZIŚ! : I DZIŚ!
N ajpiękniejsza opera komiczna STA N ISŁA W A  M ONIUSZKI

Straszny dwór
W  rolach głów nych: LUCYNA SZCZEPAŃSKA. H E L E N A  GRO 
SSÓWNA, W ITO LD  CONTI, M A R JU SZ  M ASZYŃSKŁ MIECZY 
SŁAW A Ć W IK LIŃ SK A , STA N ISŁA W  S IE L A Ń SK I i wiele in.

NADPROGRAM: TYGODNIK PATA

Początek seansów o godzinie 17.30.

n mm ta
B I I  1

K I I O

Pałace
m mm a
H B I  ■
■BfiiCSHK

DZIŚ ! Potężny  d ram at z życia Pr o le ta rja tu  D Z IŚ!

Oskarżam Cię Matko!...
T rag ed ja  opuszczonych dziewcząt, rzuconych na  bruk  wielko

m iejski.

W roli głównej M ADELEINE RKNAUD.

N ADPROGRAM : UROCZYSTOŚCI 3 cio M A JO W E w Katowicach

KINO

EDEN

NT

D Z I Ś !  . Epopea m iłości i pośw ięcenia D Z I Ś .

VANESSA
(DZIEJE MIŁOŚCI)

W roli głównej: Znana tragiezka HELEN A  HAYES, bohaterka 
7. filmu „Białe łilje" i ulubieniec publiczności RO BERT MOND-

GOMERY.
NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA.

Początek I-go seansu o godz. 17.30.

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
NATCHNIONA, G EN JA LN A , N IEZ A PO M N IA N A  ARTYSTKA Z BOŻEJ

Ł A SK I

G R A C E  M O O R E
w najw iększym  film ie św iata, k tó ry  wzbudzi entuzjazm  i olśni p. t.

Będziesz zawsze moją
Mężczyznom

słabym  (niemocą płciową) wskażą jak  
odzyskać zdolności meskie. — Zgłoszenia 
pod „Mój system", Kraków, Lubicz 22 ni. 2

a m o ę R Ę a O Ę U S Z E H IA
POSADY I PItACE
A G E N C I !  Nowość bezkonkurencyjna i 
Nowa m etoda sprzedaży. 1000 miesięcznie. 
W zory, pouczenia bezpłatnie. O ferty , W ar
szaw a sk ry tk ą  66. ________________
POTRZEBNA nczenica do szycia. Dekiel’
ta  5. I  piętro, Iwanow a .  '____________ _
KRAW IEC sam odzielny potrzebny zaraz 
„W ytw órnia Krawiecka** Skarżysko 2, 
Bzin 65.

KUPNO i s p r z e d a  1
GILZY do papierosów  „SER W U S — PA- 
SCHAI.SKIEGO** kosztują tylko piąć 
groszy pudełko, a w gatu n k u  pierw szo­
rzędne.
ZGUBIONE DOKUMENTY
JA N  WIKTOR CESARZ zgubd książkę 
wojskową w ydaną przez P . K. U. Sosno­
wiec.

RAUS W ŁADYSŁAW  zgubił leg itym a­
cje bezrobocia, w ydaną w Sosnowcu. 
BARMOŃ ANTONI zgubi i książeczkę 
wojskową, w ydaną przez P. K. U. Z aw iń ­
cie oraz leg itym acje  i ezroboeia.
MACIĄG W ALENTY -/gubił książko woj 
skową w ydaną przez P . K. U. Sosnowice.

RÓŻNIJ
URZĄDZONA kw esU  uliczna przez Za­
rząd S traży  Pożarnej Ochotniczej w -.Ty­
szkowie w dniu  10 m aja  br. dała zł. 143
g r. 10.______________ ______________________
SZUKAM pożyczki 3 tys. gw arantow any, 
zwrot od zaraz 125 zł. miesięcznie plus pro
c c i i i  t. A dni. pod „Państwowa pensja". _
ZAPOWIEDŹ. P odaje  sie do ogólnej w ia­
domości, że 1. sto larz  Rom an Ślusarczyk, 
s tan u  wolnego, zam ieszkały 'w  M ysłowi­
cach, u licą  M iarki 14, syn cieśli M arena . 
Ś lusarczyka i żony jego M arjanny  z do­
mu Jasica , oboje zam ieszkałych w Sław ­
kowie. pow iat Olkusz, 2. niezam ężna A- 
n ie la  W adowska, bez zawodu, zam ieszka­
ła w M ysłowicach, ulica Staw ow a 22, có r­
ka zm arłego w M ysłowicach gó rn ika  P a ­
w ła W adow skiego i żony jego H eleny z 
domu P ie trzyk , zam ieszkałej w Mysłowic 
each clu-a zawrzeć związek m ałżeński. — 
Obwieszczenie zapowiedzi nastąp ić  winno 
w M agistrac ie  w M ysłowicach i ..Expre- 
sin Zagłębia**. Mysłowice, dnia 13 may-j 
1935 r. U rzędnik stanu cywilnego (Ilyss 
ka), st. sek re tarz  m iejski.

Wydawca Helena Mensiorska. Drak. „Expros Zackbiu'' Sosnowiec Teatralna 1. Reda k le / odp. Tadeusz Lipski


